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W Moszczance bezbronny kot 
stał się żywą tarczą strzelniczą. 

W jego ciele było ponad 30 śrucin. 
Sprawcy poszukuje policja.

Skarb około 
20 000 monet!
Skarb około 
20 000 monet!

Przed laty w ziemi ukryto metalowy baniak, a w nim tysiące monet!

POD ZIEMIĄPOD ZIEMIĄ

SENSACYJNE ODKRYCIE!

nCZYTAJ NA STR. 12-13

Wiemy, gdzie są organy 

z prudnickiego kościoła 

ewangelickiego!

 około 
onet!

 około  około  około  około  około 
 monet!onet!onet!onet!onet!

J NA STR. 12-13

e są organy 
e są organy 

ościoła ościoła 

iego!iego!

N U M E R  

B Y ŁY  K O M E N D A N T  P Ó J D Z I E  S I E D Z I E Ć ?    n C Z Y TA J  N A  S T R .  5

Z POLICJI

Ponad 30 śrucin
w ciele 
zwierzęcia!

eprasa.pl 14f979a40f



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  3 1  |  3 0  l i p c a  2 0 2 52

W ciele zwierzęcia ponad 30 śrucin!
KOT STAŁ SIĘ „ŻYWĄ TARCZĄ”

W Moszczance bezbronny kot stał się żywą tarczą strzelniczą. W jego ciele było ponad 30 śrucin. 

Sprawcy poszukuje policja.
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KSERO
WYDRUKI
W KOLORZE

Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00

ędziemy wspominać Krysię 
jako kobietę pełną wdzię
ku, osobę serdeczną,  za
wsze uśmiechniętą, pełną 

życzliwości i wewnętrznego cie
pła. W piękny, szlachetny sposób 
była sobą. Nigdy nie odmawiała 
pomocy, często sama ją inicjowa
ła. Szanowała i ceniła innych. Jej 
obecność była dla nas wszystkich 
niezwykle ważna. Będziemy pa
miętać jej uśmiech, życzliwość i 
pozytywną energię. Dziękujemy 

Jej za codzienną obecność wśród 
nas. Za każdy gest przychylności, 
koleżeństwa, życzliwości, za nad
zór w latach 2017 – 2024 nad naszą 
siedzibą przy ul. Traugutta 19, za 
pomoc przy naszych imprezach 
statutowych m.in.: Rajdzie Malu
chów, Prudnickim Maratonie Pie
szym, Rajdzie Walentynkowym, 
przeprowadzce do nowej siedziby 
i wielu, wielu innych – piszą dzia
łacze PTTK.
 Powyższe zdania nie są przesa
dzone. Pani Krystyna była osobą 
przyjazną, dobrym duchem, który 
nigdy nie odmawiał pomocy. Jestem 
jej wdzięczny za to, że pomagała w 
imprezach, które współorganizo
wałem, ale przecież widać ją było 
na wielu innych wydarzeniach. Za
wsze uśmiechnięta i bombardująca 
otoczenie optymizmem. Z takimi 
ludźmi wspaniale się współpracuje. 
Zawsze na wolontariackim poste
runku, zawsze w akcji… Była kocha
ną osobą. n

 W Prudniku fotoradar stanął na 
prostym odcinku szosy, gdzie obo
wiązuje ograniczenie prędkości do 
90 km/h. Obok znajduje się skrzyżo
wanie z ul. Prężyńską, gdzie doszło 
do kilku tragicznych wypadków, w 
tym ze skutkiem śmiertelnym.
 Na naszych drogach stawianych 
jest coraz więcej fotoradarów, któ
rych masowość zmusza kierowców 
do jazdy zgodnie z przepisami (przy
najmniej w tych miejscach, gdzie są 
ustawione). Podobnie dzieje się w 
innych krajach europejskich. Opinie 
kierowców na temat urządzeń auto
matycznie mierzących prędkość są 
podzielone. Dla jednych skutecznie 
zmuszają uczestników ruchu do 
ograniczenia prędkości, wpływa
jąc na poprawę bezpieczeństwa 
na drogach, dla innych są przede 
wszystkim „skarbonką” dla budżetu 
państwa. Tak, czy inaczej jest jedno, 
skutecznie rozwiązanie, by nie dać 
zarobić państwu – jeździć zgodnie z 
przepisami. n

ak informuje Główny Inspek
t o r a t  R u c h u  D r o g o w e g o 
(dane za nto.pl) urządzenie 
z a r e j e s t r o w a ł o  d o  k o ń c a 

czerwca aż 943 wykroczenia, zaj
mując tym samym trzecie miejsce 

w województwie opolskim pod 
względem efektywności. Najwię
cej przekroczeń prędkości odno
towano na drodze wojewódzkiej 
w Łomnicy w powiecie oleskim 
– 1700.

P
od opiekę Nyskiego Pogoto-

wia Opiekuńczo – Adopcyj-

nego dla Zwierząt Łapa trafił 
w środę (23 lipca) ranny ko-

tek. Zwierzę znalazło się pod opieką 
specjalistów z podejrzeniem zwich-

nięcia stawu łokciowego oraz urazu 
przedniej kończyny. Po wykonaniu 
zdjęć RTG okazało się, że to nie 
jedyny uraz zwierzęcia. W głowie, 
jamie brzusznej i klatce piersiowej 
odkryto ponad 30 śrucin.

– Dziś pod naszą opiekę trafił kot, 
u którego doszło do zwichnięcia 
stawu łokciowego z towarzyszącym 
przemieszczeniem kości łokciowej, 
najprawdopodobniej na skutek 
ludzkiego okrucieństwa! Zdjęcia 
RTG wykazały nie tylko uraz przed-

niej łapy, ale również obecność w 

ciele kota ponad 30 kulek śrutu! 
Kim trzeba być? Żeby zrobić sobie 
ze zwierzęcia żywą tarczę!? Na usta 

cisną się same najgorsze słowa! – 
piszą na swojej profilu na facebooku 
Animalsi z Nyskiej ŁAPY.

Badania diagnostyczne wykazały 
u kota silny stan zapalny, w trybie pil-

nym trafił na stół operacyjny w celu 
ratowania przedniej łapy. Następnie 
zwierze czekają kolejne zabiegi ma-

jące na celu usunięcie śrutu z ciała.
W piątek poinformowano, że kot 

czuje się trochę lepiej, ale jego stan 
jest nadal poważny. 

W czwartek do Prokuratury Rejo-

nowe w Prudniku złożono zawiado-

mienie o podejrzeniu popełnienia 
przestępstwa, a dzień później z 
pogotowiem zwierząt nawiązała 
kontakt prudnicka policja, która 
wszczęła postępowanie dochodze-

niowe mające na celu wykrycie 
sprawcy.

Każdy, kto posiada jakiekolwiek 
informacje mogące pomóc ustalić 
sprawcę zdarzenia proszony jest o 
kontakt z policją.

Pomóc w leczeniu można poprzez 
wpłatę na zbiórkę założoną przez 
nyskie Pogotowie Opiekuńczo-Ad-

opcyjne Łapa pod linkiem: https://
www.ratujemyzwierzaki.pl/po-

mocdlawimbledona. Do piątku 
koszt leczenia zmaltretowanego 
kota wyniósł blisko 2 tys. zł. (d) nZdjęcie RTG pokazało rany kota

Zmaltretowane zwierzę

Rysował: Grzegorz Weigt

RYSUNKOWY KOMENTARZ
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PRUDNIK

Nowy pomnik przyrodyKonto Oszczędnościowe Profit

Oszczędzanie staje 
się łatwiejsze

Z Kontem Oszczędnościowym Profit

Przez 91 dni  

dla nowych środków  
do 100 000 zł

w skali roku
5,5%

Zyskaj nawet

Zapraszamy do oddziału partnerskiego:

ul. Sobieskiego 11-13, Prudnik
pon.-pt. 8.30-16.00

Nowe środki na Koncie Oszczędnościowym Profit przez 91 dni oprocentujemy promocyjnie w wysokości 2% w skali 
roku do kwoty 100 000 zł. Dodatkowo, jeżeli w każdym miesiącu okresu promocyjnego zapłacisz minimum 5 razy 
kartą debetową lub BLIKIEM, przypisanymi do konta osobistego powiązanego z Kontem Oszczędnościowym Profit, 
Twoje nowe środki będą dodatkowo oprocentowane w wysokości 3,5% w skali roku. Okres promocyjny liczony jest 
od dnia, w którym nastąpi pierwsze uznanie Konta Oszczędnościowego Profit nowymi środkami, w okresie 
przystąpienia  do promocji, czyli od 07.07.2025 r. do 22.08.2025 r. Posiadacz Konta 360 Junior nie musi spełniać 
warunków związanych z płatnością, aby otrzymać oprocentowanie premiowe za nowe środki na  Koncie 
Oszczędnościowym Profit. Dla nadwyżki nowych środków ponad 100 000 zł, dla środków niekwalifikowanych jako 
nowe oraz po okresie promocyjnym będzie obowiązywało oprocentowanie standardowe. Konto Oszczędnościowe 
Profit jest dostępne dla posiadaczy konta osobistego, które jest rachunkiem płatniczym. Pierwszy przelew w miesiącu 
z Konta Oszczędnościowego Profit jest bezpłatny. Szczegółowe warunki promocji „Nowe Środki na Koncie 
Oszczędnościowym Profit. Edycja 69” oraz zasady prowadzenia konta osobistego określiliśmy w regulaminach  
i Cennikach usług, dostępnych w placówkach banku oraz na stronie Bank Millennium – Konto Oszczędnościowe 
Profit.  Pojęcia m.in. rachunku płatniczego oraz karty debetowej wyjaśniamy w wykazie usług reprezentatywnych 
dostępnym na bankmillennium.pl/delegate/managedfiles/824/latest.

Promocja trwa do 22.08.2025

P
rudnik zyskał kolejny pomnik 
przyrody – uchwałą Rady Miejskiej 
ochroną objęto okazały jesion 

wyniosły rosnący na łąkach nieopodal 
kompleksu ogrodów działkowych przy 
alei ul. Mieszka I. O ustanowienie pomni-
ka zabiegał biolog Karol Koziarowski. 
Projekt uchwały trafił pod obrady rady 
jeszcze w 2023 r., ale radni doszukali się 
kontrowersji w propozycji nazwy – Harry 
(było to odniesienie do postaci pocho-
dzącego z ziemi prudnickiej niemieckie-

go pisarza Harrego Thürka) i dokument 
wycofano. Pomysłodawca zauważył, że 
nazwa ma charakter uzupełniający dla 
inicjatywy ochrony przyrody i drzewo 
nie musi mieć usankcjonowanego 
uchwałą określenia. Takie też rozwiąza-
nie przyjęto za ostateczne.
 Roślina jest reliktem łęgów wystę-
pujących w sąsiedztwie rzeki Prudnik 
przed jej regulacją po powodzi w 1903 r. 
Drzewo posiada dwa pnie o obwodach 
434 i 343 cm. (d) n

NAD WODĄ

Basen w Białej ponownie otwarty

W 
środę, 23 lipca, Gmin-

ne Centrum Kultury w 
Białej poinformowało 
o ponownym urucho-

mieniu basenu przy ul. Koraszwskie-

go. Z przyczyn technicznych został 
on zamknięty w pierwszej połowie 
lipca. Awaria okazała się na tyle 
poważna, że na ponowne urucho-

mienie basenu trzeba było czekać 
kilkanaście dni.

 Kąpieliska są w tym roku szcze-

gólnie cennymi miejscami rekreacji, 
ponieważ część z nich nie została 
otwarta po ubiegłorocznej powodzi 
(Prudnik, Głuchołazy), inne mają 
nieprzydatną do kąpieli wodę ze 
względu na nadmierny wzrost sinic 
(Jezioro Nyskie).
 Gmina Prudnik zadeklarowała 
organizację bezpłatnych przewozów 
autobusowych na basen do Białej. n
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n i w e r s y t e t  Z ł o t e g o 
W i e k u  „ P o k o l e n i a ”  i 
n i e d a w n o  ( r o k  m i n ą ł ) 
powołana Młodzieżowa 

Rada Powiatu, zainicjowały takie 
s p o t k a n i e ,  r e a l i z u j ą c  z a d a n i a 
p r o j e k t u  „ U T W  d l a  s p o ł e c z n o
ś c i ” .  N i e s t e t y ,  p o m i m o  z a p r o
s z e n i a  z a b r a k ł o  z a p l a n o w a n e j 
informacji  o realizacji  założeń 
„ S z l a c h e t n e j  P a c z k i ” ,  z a b r a k ł o 
t e ż  p r z e d s t a w i c i e l i  S t a r o s t w a 
P o w i a t o w e g o ,  k t ó r e  i n s p i r u j e 
p r a c ę  R a d y  i  s p r a w u j e  o p i e k ę 
o r a z  p o m o c  w  r e a l i z a c j i  z a d a ń 
młodych ludzi.  Z 17-osobowego 
składu Rady w spotkaniu uczest
niczyło 11 osób, z przewodniczącą  
-  Hanną Cwynar, uczennicą już 
III klasy I Liceum Ogólnokształ
cącego. Zainteresowanie wśród 
młodych szczególnie wzbudziła 
opowieść Lucyny Mirgi o funkcjo
nowaniu prudnickiego środowi
ska Romów. Wioletta Boberska 
(aktualnie jako przewodnicząca 
prudnickiego koła Związku Eme
r y t ó w ,  R e n c i s t ó w  i  I n w a l i d ó w ) 
mówiła o pracy wśród seniorów. 
P i s z ą c e m u  t e  s ł o w a  p r z y p a d ł o 
przypomnienie historii „ jak to z 
prudnicką Dianą” było. Wiązała 

i uzupełniała wypowiedzi Alicja 
Jania - akcentując znaczenie dia
logu i działania RAZEM. 

 T o  s p o t k a n i e ,  p r z y  k a w i e  i 
ciastku, było zapowiedzią cyklu 
p o d o b n y c h  s p o t k a ń  w  r a m a c h 
realizacji projektu edukacyjnego 
„UTW dla społeczności’, organi
z o w a n e g o  p r z e z  T o w a r z y s t w o 
I n i c j a t y w  T w ó r c z y c h  „ Ę ”  w  r a
mach programu „Uniwersytety 

T r z e c i e g o  W i e k u  -  S e n i o r z y  w 
akcji” Polsko - Amerykańskiej Fun
dacji  Wolności.  Towarzystwo z 
wniosków z całego kraju do reali
zacji wytypowało 10 najlepszych i  
wśród nich znalazł się też Uniwer
sytet Złotego Wieku „Pokolenia” z 
Prudnika.

 Celem prudnickiego Uniwer
sytetu jest stworzenie warunków 
sprzyjających nawiązaniu i roz
wojowi więzi,  relacji  pomiędzy 
seniorami oraz grupą młodzieży 
żyjącej (pracującej i uczącej się) 
w społeczności lokalnej poprzez 
podjęcie wspólnych działań opie
rających się na założeniu będącym 
s u m ą  d o ś w i a d c z e ń  t y c h  g r u p  i 
zmierzających do gotowości po
dejmowania aktywności społecz
nej. Celem działania jest wymiana 
d o ś w i a d c z e ń  m i ę d z y  m ł o d y m i 
radnymi i seniorami z UTW. Pierw
sze spotkanie przy kawie i ciast
kach jest zapowiedzią dalszych, 
z a p l a n o w a n y c h  k a w i a r e n e k ,  z 
których część będzie miała formę 
„Żywej biblioteki”, gdzie młodzi i 
starsi będą się dzielić sprawami i 
tematami, które są ważne dla obu 
stron. n
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Rada Powiatu, zainicjowały takie 
s p o t k a n i e ,  r e a l i z u j ą c  z a d a n i a 
p r o j e k t u  „ U T W  d l a  s p o ł e c z n o
ś c i ” .  N i e s t e t y ,  p o m i m o  z a p r o
s z e n i a  z a b r a k ł o  z a p l a n o w a n e j 
informacji  o realizacji  założeń 
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składu Rady w spotkaniu uczest
niczyło 11 osób, z przewodniczącą  
-  Hanną Cwynar, uczennicą już 
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cącego. Zainteresowanie wśród 
młodych szczególnie wzbudziła 
opowieść Lucyny Mirgi o funkcjo
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akcji” Polsko - Amerykańskiej Fun
dacji  Wolności.  Towarzystwo z 
wniosków z całego kraju do reali
zacji wytypowało 10 najlepszych i  
wśród nich znalazł się też Uniwer
sytet Złotego Wieku „Pokolenia” z 
Prudnika.

 Celem prudnickiego Uniwer
sytetu jest stworzenie warunków 
sprzyjających nawiązaniu i roz
wojowi więzi,  relacji  pomiędzy 
seniorami oraz grupą młodzieży 
żyjącej (pracującej i uczącej się) 
w społeczności lokalnej poprzez 
podjęcie wspólnych działań opie
rających się na założeniu będącym 
s u m ą  d o ś w i a d c z e ń  t y c h  g r u p  i 
zmierzających do gotowości po
dejmowania aktywności społecz
nej. Celem działania jest wymiana 
d o ś w i a d c z e ń  m i ę d z y  m ł o d y m i 
radnymi i seniorami z UTW. Pierw
sze spotkanie przy kawie i ciast
kach jest zapowiedzią dalszych, 
z a p l a n o w a n y c h  k a w i a r e n e k ,  z 
których część będzie miała formę 
„Żywej biblioteki”, gdzie młodzi i 
starsi będą się dzielić sprawami i 
tematami, które są ważne dla obu 
stron. n

Naleśniki z serkiem wiejskim  
i warzywnym farszem 

Z PORADNIKA DIETETYKA (160)

NA FOTOGRAFII

L
e k k i  p o m y s ł 
n a  s z y b k i 

posiłek. Dzię-

k i  p r o s t y m 

s k ł a d n i k o m  d a n i e 
to można uwzględnić w codzien-

ną zbilansowaną dietę - zarówno 
na obiad, jak i na kolację. Podsta-

wą farszu jest serek wiejski, który 
dostarcza pełnowartościowego 
białka, przy stosunkowo niskiej 
zawartości tłuszczu. Dodatek let-

nich warzyw, takich jak cukinia, 
papryka, por, cebula wzbogaca 
nadzienie o błonnik,  witaminy 
i składniki mineralne. Ten wsad 
j e s t  n i e  t y l k o  p o ż y w n y ,  a l e  t e ż 
kolorowy i bardzo aromatyczny. 
C i a s t o  n a  n a l e ś n i k i  p r z y g o t o -

wano na bazie bezlaktozowego 
mleka i mąki z samopszy, podnosi 
wartość odżywczą dania, dostar-

czając przy tym więcej białka, niż 
w  n a l e ś n i k a c h  p r z y g o t o w y w a -

nych na tradycyjnej mące pszen-

n e j .  P l a c k i  m o ż n a  u s m a ż y ć  n a 
małej ilości tłuszczu lub upiec na 
patelni beztłuszczowej. Posiłek, 
który dobrze się sprawdza w die-

cie osób aktywnych i tych, którzy 
dbają o sylwetkę, a także dla tych 
osób, które po prostu chcą jeść 
z d r o w o  i  d o m o w o .  N a l e ś n i k i  z 
takim farszem są lekkostrawne, 
szybkie w przygotowaniu. Można 
je podawać na ciepło, na zimno 
lub zabrać ze sobą jako przekąs-

kę. n

Karolina WICHER-SIENKIEWICZ

Skład na 3 porcje:

Ciasto:

• 600 ml mleka 

• 250 g mąki z samopszy typ 700, 

lub opcjonalnie innej mąki 

• 40 g masła 

• 2 jajka 

• szczypta soli

Farsz:

• 1 papryka czerwona

• 200 g cukini

• 1 cebula

• biała część pora 

• 1 łyżka oliwy z oliwek 

• 1 serek wiejski - 200 g po odsą-

czeniu śmietanki 

• prz yprawy :  pieprz z iołowy, 

pieprz czarny, kurkuma, sól 

Przygotowanie:

Z ciasta smażymy naleśniki. Wa-

rzywa kroimy drobno i smażymy 

na oliwie z oliwek do miękkości na 

średnim ogniu. Do gotowego farszu 

dodajemy odsączony serek wiejski. 

Przyprawiamy pieprzami, solą i 

kurkumą. Wykładamy nadzienie na 

usmażone placki i rolujemy ciasto w 

zawijasy. Smacznego!
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P
o t r a w a  p ó ł
m i ę s n a ,  s u t o 
n a d z i a n a 
farszem, owi

niętym w liście kapusty 
głowiastej. Gołąbki z kaszą jęcz
mienną jest to ciekawy pomysł, w 
którym zamiast ryżu mamy właśnie 
kaszę jęczmienną - jak na krupnik. 
Przygotowane są tak jak trady
cyjne. Ugotowane w sosie pomi

dorowym, mają bardzo delikatną 
strukturę i wyjątkowy smak. Świet
ny sposób na „przemycenie” kaszy 
w domowym menu. Gołąbki są na 
tyle uniwersalnym smakołykiem, 
że można przygotować je  z różny
mi farszami, z tym, czym chcemy 
i  z  t y m ,  c i  l u b i m y .  T a k a  w e r s j a 
gołąbków jest jedną z najlepszych, 
jaką jadłam. Pamiętajmy, że poza 
walorami smakowymi, kasza jest 
dobrym źródłem błonnika, wpły
wa korzystnie na pracę układu po
karmowego i zapobiega m.in. za

parciom. Zalecana jest w diecie u 
osób cierpiących na refluks żołąd
ka. Kasza jęczmienna jest źródłem 
fosforu, żelaza, magnezu i potasu, 
zawiera również tiaminy, niacyny 
i  w i t a m i n ę  B 6 .  Z a c h ę c a m  P a ń
stwa do wypróbowania tej wersji 
gołąbków i jestem przekonana, 
że mogą stać się ich najlepszym 
wariantem. Smacznego! n

Dzielenie się  ubogaca... 
Prudnik, ul. Jagiellońska, 

25 lipca
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ciśnieniowe mycie:
tarasów

dachów

elewacji

parkingów

witold.rygorowicz@gmail.com

+48 668 234 178
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złonkowie grupy Elusive 
Child Protection Unit Poland 
oraz Fundacji Dość opubli
kowali w Internecie filmik z 

zatrzymania Andrzeja D. Na nagraniu 
widać mężczyznę (kadr bez twarzy), z 
którym rozmawiają wolontariusze. Z 
dialogu wynika, że mieszkaniec Leśnik 
podszywał się pod nastolatka, chcąc 
nawiązać zdalny kontakt z małoletni
mi dziewczynkami. Namawiał je do 

„zabawy w lekarza”, pokazywania i 
dotykania części intymnych, przesy
łania zdjęć. Andrzej D. odpowiadał 
wolontariuszom, że nie pamięta 
takich działań oraz że… już nie będzie 
tak robił. Zatrzymany, który wracał z 
niedzielnej mszy, sprawiał wrażenie 
osoby nieporadnej psychicznie, co też 
potwierdzał słaby styl pisania, o któ
rym wspominała jedna z rozmawiają
cych z nim kobiet.
- To, co tym piszesz, to zbiera się na 
wymioty – komentowała cytowane 
wpisy Andrzeja D. Mężczyzna był 
na tyle rezolutny, że prosił fikcyjne 
dziewczynki o kasowanie wiado
mości. Wolontariusze zastawili na 
niego pułapkę w Internecie, na
wiązując z nim kontakt za pomocą 
podstawionych osób, udających 
dzieci – 11- i 12-letnie dziewczynki. 
Nagrane spotkanie odbyło się w 
trakcie oczekiwania na wezwaną 
przez wolontariuszy policję.
- 13 lipca głogóweccy policjanci 
zatrzymali 45-letniego mężczyznę 
podejrzanego o chęć nawiązania 
kontaktu seksualnego z osobą po
niżej 15. roku życia – potwierdza 
działania wolontariuszy oficer pra
sowy Komendy Powiatowej Policji 
w Prudniku asp. Monika Łyko. - Do 

sytuacji policję, stróże prawa zatrzy
mali mężczyznę w miejscu jego za
mieszkania. Następnie został on osa
dzony w policyjnym areszcie. Na czas 
trwającego postępowania prudnicka 
prokuratura zastosowała wobec 
niego dozór policyjnych. Mężczyzna 
usłyszał zarzut z tytułu artykułu 200a 
par. 2 Kodeksu karnego, za co grozi 
mu kara więzienia.(d) n

zatrzymania doszło na terenie gminy 
Głogówek, w miejscu zamieszkania 
mężczyzny. Mężczyzna za pośred
nictwem komunikatora interneto
wego kontaktował się z kilkoma ma
łoletnimi, namawiając je do innych 
czynności seksualnych. Nie wiedział 
jednak, że tak naprawdę kontaktuje 
się z osobą dorosłą. Dzięki działaniu 
grupy osób, które poinformowały o 

Były komendant pójdzie siedzieć? 
POD PARAGRAFEM

Czarne chmury zebrały się nad Rafałem O., który do niedawna 

trzymał władzę w Komendzie Powiatowej Policji w Prudniku

W 
śledztwie nadzorowa-

nym przez Prokuratu-

rę Rejonową w Brzegu 
w  s t a n  o s k a r ż e n i a 

postawiono także Jacka S., byłego 
naczelnika Wydziału Prewencji ny-

skiej KPP. To właśnie w tej jednostce 
mundurowi mieli się dopuścić ha-

niebnych czynów.
– Podejrzanym zarzucono, że 

stosując groźbę bezprawną spowo-

dowania wydalenia ze służby oraz 

wszczęcia postępowania dyscypli-

narnego zmusili dwóch funkcjona-

riuszy KPP w Nysie do sporządzenia 
dokumentacji służbowej odnoszącej 
się do osadzenia w izbie zatrzymań 
10 grudnia 2020 roku Roberta D. – 
informuje prokuratura.

W konsekwencji policjanci nie-

zgodnie z prawdą opisali moment 
i okoliczności powstania obrażeń 
ciała u zatrzymanego.

Rafał O. i Jacek S. nie przyznali się 
do winy i odmówili składania wyjaś-

nień. Grozi im do 3 lat więzienia.
Rafał O. zasiadał w fotelu ko-

mendanta powiatowego policji 
w Prudniku od połowy 2022 r. Na 
początku bieżącego roku został 
oddelegowany do kierowania KPP 
w Głubczycach, ale tam już nie pełni 
obowiązków komendanta. (ws) n

Rafał O. nie przynaje się do winy
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Płonął kombajn i zboże na polu
GMINA BIAŁA

Siedem zastępów straży pożarnej brało udział w akcji gaśniczej w Nowej Wsi Prudnickiej. W ogniu stanął 

kombajn zbożowy. Spłonęło też zboże na polu.

Nowy bus dla rodzin 
POWIAT PRUDNICKI

W środę (23 lipca) w Starostwie Powiatowym w Prudniku przekazany został nowy bus, który będzie 

służył rodzinom zastępczym.
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nik otrzymała decyzję ministra 
finansów o przekazaniu 102 tys. 

zł na remont przepustu w Rudziczce 
(kosz kosztorysowy opiewa na kwotę 
190,4 tys. zł). 
- W procedowaniu znajdują się inne 
wnioski dotyczące zadań związanych 
ze skutkami powodzi, które zostały 
zgłoszone przez Gminę Prudnik i w 
nadchodzących miesiącach spodziewa
my się kolejnych decyzji ministra finan
sów dotyczących likwidacji skutków 
powodzi – mówił podczas sesji Rady 
Miejskiej burmistrz Grzegorz Zawiślak.

szatniowo -biurowo-gospodarczego 
wraz z instalacjami w Prudniku przy ul. 
Kolejowej 7” (wartość zadania: 21,7 mln 
zł, dofinansowanie: 9,7 mln zł, termin 
realizacji zadania: 30.10.2027 r.); re
mont kortu przy Stadionie K7 (wartość 
zadania: 1,26 mln zł, dofinansowanie: 
0,96 mln zł, termin zakończenia zada
nia: 30.10.2026  r.).
- Bardzo cieszy nas skuteczny finał wie
lomiesięcznych działań, które w koń
cowym efekcie skutkują pozyskaniem 
kwoty aż 40 301 900 zł na realizację 
zadań związanych z jakże potrzebną 
infrastrukturą sportową – mówi bur
mistrz. -Na podkreślenie zasługuje 
fakt, iż dofinansowanie na odbudowę 
hali sportowej „Obuwnik” w kwocie 
29 610 800 zł jest w chwili obecnej naj
wyższym dofinasowaniem na jeden 
obiekt jakie zostało pozyskane do tej 
pory przez Gminę Prudnik. n

 Również w czerwcu do gminy wpły
nęły z Ministerstwa Finansów projekty 
trzech umów na odbudowę infrastruk
tury sportowej: hali Obuwnik (wartość 
zadania: 34,6 mln zł, dofinansowanie: 
29,6 mln, termin zakończenia inwe
stycji: 30.11.2027 r.); „Budowa budynku 

ym, że batalion WOT powsta
nie w Prudniku powiedział 
w czerwcu, podczas wizyty 

w Opolu, minister obrony narodowej 
Władysław Kosiniak-Kamysz. Dobrym 
momentem ogłoszenia formalnej de
cyzji – rozkazu o rozpoczęciu formowa
nia batalionu była przysięga w Opolu. 
Tak się nie stało.
 Sama decyzja nie wiąże się z tym, 
że w krótkim czasie żołnierze zaczęliby 
pełnić służbę w Prudniku. Formowa
nie batalionu to długotrwały proces z 
przygotowaniami dokumentacyjny
mi, lokalowymi, logistycznymi oraz 
rekrutacją. Niemniej sama decyzja 

zakończyłaby etap niepewności i też 
czasem rozbieżnych informacji ze stro
ny polityków. Rozwiązałoby też ręce 
wojsku i samorządom, które mogłyby 
formalnie zacząć prace przygotowaw
cze bez narażania się na wydawanie 
publicznych środków na coś, co nie 
wiadomo, czy powstanie.
 Mimo słów ministra Kosiniaka – 
Kamysza o batalionie w Prudniku, w 
piątek w Opolu, wiceminister Paweł 
Bejda powiedział mediom, że „Każda 
z wymienionych lokalizacji (chodziło 
o Prudnik, Nysę i Kędzierzyn-Koźle – 
przyp. red.) jest bardzo dobra i każda 
jest jeszcze rozpatrywana. Nie ma 

podjętych decyzji. W tej chwili toczą się 
rozmowy”. Taki komentarz wpływa na 
niepewność nie tylko w Prudniku, ale i 
Nysie i Kędzierzynie-Koźlu, którym już 
wcześniej obiecano kompanie WOT.
 Władze prudnickich samorządów 
przykładają dużą wagę do decyzji o 
lokalizacji jednostki wojskowej w Prud
niku, czego przejawem była m.in. obec
ność burmistrza Grzegorza Zawiślaka i 
starosty Radosława Roszkowskiego na 
przysiędze w Opolu.
- Wspólnie z wicepremierem, mi
nistrem obrony narodowej Włady
sławem Kosiniakiem-Kamyszem, 
dowódcą WOT gen. dr. Krzysztofem 
Stańczykiem oraz starostą prudnickim 
Radosławem Roszkowskim, podejmu
jemy kolejne kroki, by batalion Wojsk 
Obrony Terytorialnej powstał również 
w Prudniku – skomentował w mediach 
społecznościowych wizytę w Opolu 
burmistrz Zawiślak. - Jestem przekona
ny, że obecność WOT w gminie Prud
nik nie tylko zwiększy bezpieczeństwo 
mieszkańców, ale także otworzy nowe 
możliwości dla ludzi, którzy tu żyją i 
pracują. n
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W 
c z w a r t e k  ( 2 4  l i p c a ) 
tuż po godzinie 16.00 
dyżurny stanowiska 
kierowania KP PSP w 

Prudniku otrzymał zgłoszenie o po-

żarze kombajnu oraz zboża na pniu 
w Nowej Wsi Prudnickiej. Po przyby-

ciu na miejsce strażacy potwierdzili 
treść zgłoszenia. Pożarem objęty był 
kombajn, zboże na pniu oraz ścier-

nisko. W akcji gaśniczej brały udział 
jednostki państwowej straży pożar-

nej z Prudnika, oraz ochotniczych 
z gminy Biała. Działania strażaków 
polegały na gaszeniu kombajnu 
oraz pogorzeliska, a także obronie 
sąsiednich pól. W wyniku pożaru 
nie było osób poszkodowanych. Ak-

cja gaśnicza trwała 2 godziny.
Kilka godzin wcześniej w Pogórzu 

również paliło się zboże na pniu. n

Z
akup nowego pojazdu, któ-

ry będzie służył rodzinom 
zastępczym oraz placów-

kom opiekuńczo – wycho-

wawczym to część projektu „Bliżej 
rodziny i dziecka – etap II”, realizo-

wanego przez Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie w Prudniku we 
współpracy z Powiatem Prudnickim. 
Liderem projektu jest Regionalny 
Ośrodek Polityki Społecznej w Opolu 
wraz z 28 partnerami.

Projekt w powiecie prudnickim 
obejmuje również korepetycje i 
poradnictwo specjalistyczne dla 
dzieci z pieczy zastępczej, działania 
integracyjne dla rodzin zastępczych 
oraz zajęcia terapeutyczne i inter-

wencję kryzysową.
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Pojazd będzie służył rodzinom zastępczym oraz placówkom opiekuńczo-
wychowawczym

Spalona maszyna rolnicza

C a ł k o w i t a  w a r t o ś ć  p r o j e k t u 
współfinansowanego w ramach 
Funduszy Europejskich dla Opol-

skiego to 39 857 259,88 zł, a dofinan-

sowanie dla Powiatu Prudnickiego 
wyniosło 2 742 530,39 zł. n
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Policjanci pomogli rodzinie szybko dotrzeć do szpitala

Wobec 54-latka zastosowano dozór policyjny Narkotyki znalezione w domu mieszkańca gminy Biała
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NIETYPOWA SYTUACJA

Z POLICJI

Policjanci z prudnickiej drogówki zatrzymali kierowcę za znaczne przekroczenie prędkości. Po chwili 
okazało się, że powód pośpiechu był wyjątkowy – żona kierowcy właśnie zaczęła rodzić. Policjanci 
natychmiast zareagowali, pomagając młodym rodzicom dotrzeć bezpiecznie do szpitala.

Nawet 10 lat pozbawienia wolności grozi zatrzymanemu w Białej 
54-latkowi, który posiadał w mieszkaniu nielegalne substancje.

Z policyjną eskortą na porodówkę

Kontrola syna zakończona zatrzymaniem i zarzutami dla ojca

Lokalizacja planowanego zbiornika
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RACŁAWICE ŚLĄSKIE – DZIERŻYSŁAWICE

Spółka PBW Inżynieria z Wrocławia wykona dokumentację – koncepcję budowy zbiornika 
przeciwpowodziowego Racławice Śląskie na Osobłodze. To fundamentalny dokument dla 
inwestycji, ponieważ analiza przyniesie odpowiedź na pytanie o zasadności jego budowy 
bądź uzasadnienie odstąpienia od tej inwestycji.

Waży się przyszłość zbiornika Racławice Śląskie

Andrzej DEREŃ

F
irma wybrana została w dro-

dze przetargu ogłoszonego 
przez Wody Polskie.
– Koncepcja, którą opracuje 

wrocławska spółka PBW Inżynieria 
określi zasadność budowy zbiornika 
we wskazanej lokalizacji, dokona 
analizy korzyści z budowy obiektu 
przeciwpowodziowego oraz koszty 
jego realizacji – informują Wody 
Polskie. – Celem inwestycji będzie 
o c h r o n a  p r z e c i w p o w o d z i o w a 
terenów położonych wzdłuż rzeki 
Osobłogi, aż do jej ujścia do Odry w 
Krapkowicach.

 Zbiornik pełniłby typowe funkcje 
przeciwpowodziowe, przechwytu-

jąc nadmiar wody i tym samym wy-

płaszczając falę powodziową. Anali-

za ma objąć cztery warianty budowy 
zbiornika, w tym opcję suchą.

Na północy zbiornik opierałby się o 
drogę z Racławic do Dzierżysławic, 
a następnie linię kolejową. Na połu-

dniu brzeg zbiornika sięgałby zabu-

dowy Klisinka. Aktualnie w części 
planowanego zbiornika prowadzo-

na jest eksploatacja kruszywa.

 Z b i o r n i k  b ę d z i e  m i a ł  w a l n e 
znaczenie dla bezpieczeństwa prze-

ciwpowodziowego miejscowości 
położonych w dolnej części obniże-

nia Osobłogi w gminach Głogówek, 
Strzeleczki i  Krapkowice. Obok 
walorów przeciwpowodziowych 
zbiornik będzie magazynował wodę 
(o ile nie będzie suchym polderem) 
oraz poprawi stosunki hydrolo-

giczne na okolicznych terenach 
(zmniejszenie skutków suszy hydro-

logicznej). Ważnym czynnikiem w 
rozwoju gospodarczym najbliższych 
okolic byłaby dodatkowa funk-

cja wypoczynkowo-rekreacyjna, 
umożliwiająca wytyczenie plaż i 
działek pod infrastrukturę tury-

styczną. To bardzo ważny czynnik, 
zważywszy na niski stopień rozwoju 
społeczno-gospodarczego powiatu 
prudnickiego.

 W ramach zamówienia wyko-

nana zostanie kompleksowa ana-

liza oraz opracowana koncepcja 
programowo-przestrzenna wraz z 
wykonaniem modelowania hydrau-

licznego, koncepcji rozwiązań pro-

jektowych z analizą kosztów i korzy-

ści, dotyczących budowy zbiornika.

 Wody Polskie: – Efektem opra-

c o w a n i a  b ę d ą  r ó ż n e  w a r i a n t y 
rozwiązań, które pozwolą na ocenę 
s k u t e c z n o ś c i  p r o p o n o w a n e g o 
zbiornika w zakresie redukcji fali 
powodziowej. Analiza przyniesie 
także odpowiedź na pytania o za-

sadności jego budowy bądź uzasad-

nienie odstąpienia od tej inwestycji. 
W przypadku zasadności budowy 
koncepcja wskaże wariant lub wa-

rianty, które zapewnią optymalną 
ochronę przed powodziami, przy 
jednoczesnym poszanowaniu zasad 
zrównoważonego rozwoju i ochro-

ny środowiska. Koncepcja wskaże 
także, jaki obszar będzie chroniony 
przez zbiornik z podaniem liczby 
chronionej ludności oraz nieru-

chomościami i obszarami cennymi 
środowiskowo. (…) Dokumentacja 
projektowa i uzyskanie niezbęd-

nych decyzji administracyjnych jest 
fundamentem realizacji zadania in-

westycyjnego – po jej opracowaniu i 
otrzymaniu prawomocnych decyzji 
następnym krokiem jest przygoto-

wanie do fazy robót budowlanych.

 Opracowanie ma być wykonane do 
końca listopada tego roku. Koszt jego 
wykonania to prawie 580 tys. zł. n

 Zapora czołowa zbiornika znaj-

dowałaby się w pobliżu mostu kole-

jowego nad Osobłogą na południe 
od Dzierżysławic. Zbiornik ciąg-

nąłby się z północnego wschodu 
na południowy zachód, aż po szosę 
między Racławicami i Klisinem, z 
możliwością zmiany jej przebiegu. 

W
e wtorek (22 lipca) pa-

trolujący teren gminy 
Biała policjanci zwró-

cili uwagę młodego 
mężczyznę. Na ich widok zaczął 
się on nerwowo zachowywać, co 
wzbudziło ich podejrzenia. Funk-

cjonariusze podjęli interwencję i 
wylegitymowali mieszkańca gminy, 
a następnie sprawdzili czy nie ma on 
zabronionych substancji.
– W trakcie kontroli przy 24-latku 
ujawniono marihuanę. Funkcjona-

riusze jednak nie zakończyli działań 
na tej interwencji. Zdobyte infor-

macje oraz czujność doprowadziły 
ich do miejsca zamieszkania męż-

czyzny, gdzie mogły znajdować się 
kolejne niedozwolone substancje 

czyli ponad 34 gramy mefedronu, 22 
gramy amfetaminy i blisko 10 gramów 
marihuany. Jak się okazało właścicie-

lem substancji nie był 24-latek, lecz 
jego 54-letni ojciec. Mężczyzna został 
zatrzymany i doprowadzony do jed-

nostki policji. Wobec mężczyzny pro-

kurator zastosował środek zapobie-

gawczy w postaci dozoru policyjnego. 
Zatrzymany usłyszał zarzuty posiada-

nia znacznych ilości narkotyków, za co 
grozi mu kara do 10 lat pozbawienia 
wolności. (źródło: KPP Prudnik) n

D
o tej niecodziennej sytu-

acji doszło w Krobuszu. 
Podczas pomiaru pręd-

kości mł.  asp. Daniel 
Mazan oraz post. Adrian Ugaren-

ko zatrzymali do kontroli samo-

chód, który znacznie przekroczył 
dopuszczalną prędkość. Począt-

kowo wyglądało to na typową 
interwencję, jednak błyskawicz-

nie okazało się, że w pojeździe 

znajduje się kobieta, u której 
rozpoczęła się akcja porodowa.
– Policjanci bez chwili wahania 
przystąpili do działania – spraw-

dzili stan przyszłej mamy, zapew-

nili jej bezpieczeństwo i pomogli 
p r z e s i ą ś ć  s i ę  d o  r a d i o w o z u .  Z 
wykorzystaniem sygnałów świet-

lnych i dźwiękowych natychmiast 
ruszyli w kierunku szpitala. Pomoc 
funkcjonariuszy znacząco skróciła 

czas dotarcia na porodówkę – mówi 
rzecznik prudnickiej komendy poli-

cji. – Dzięki szybkiej reakcji mundu-

rowych kobieta bezpiecznie trafiła 
pod opiekę lekarzy. Tego samego 
wieczoru na świat przyszedł zdro-

wy chłopiec – Ignacy. Dla rodziny to 
chwile wzruszenia i radości, dla po-

licjantów – służba, która na zawsze 
zapisze się w ich pamięci. (źródło: 
KPP Prudnik) n

– informuje asp. Monika Łyko, oficer  
prasowy KPP w Prudniku.

 Podczas przeszukania mieszkania 
funkcjonariusze ujawnili i zabezpie-
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Sołtys nie widzi, żeby coś było robione

„POLSKIE WODY” WIEDZĄ CO NALEŻY ZROBIĆ

Marek KARP

Taka jest rozbieżność teoretycznej wiedzy Wód Polskich (przekazanej również w 

4-stronicowym piśmie do sołtysa), a rzeczywistością, którą sołtys widzi codziennie 

objeżdżając Moszczankę.

P
ismo z 23 czerwca jest od-

powiedzią na alarmujące 
pismo sołtysa z 25 maja (ten 
list cytowaliśmy prawie w 

całości). Odpowiedź Wód Polskich 
ma prawie cztery bite strony teks-

tu, który… I tu zaczyna się trudna 
lektura wspomnianego pisma. Ci, 
którzy próbowali je odczytać ze 
zrozumieniem są zgodni, że „nie 
wiadomo o co chodzi”, a w każdym 
przypadku, gdy uda się zrozumieć 
treść, może tylko zdenerwować i 
pogłębić stan depresji i  bezrad-

ność mieszkańców. Pismo przyta-

cza przepisy, informuje o rzeczach 
o c z y w i s t y c h  ( n p .  j a k  i  k t ó r ę d y 
płynie Złoty Potok), a pomijając te 
przerywniki w całości tekstu, au-

torzy pisma informują CO NALEŻY 
ZROBIĆ w częściach i etapach z 
uzależnieniem czasowym i formal-

nym, z wszelkimi uzależnieniami, 
a l e  a n i  J E D N Y M  S Ł O W E M  N I E 
WSPOMINAJĄC, czy coś już zostało 
zrobione czy choćby rozpoczęte. 
Jest natomiast „uświadamiająca 
mieszkańców” informacja:

„Ciek został  uwzględniony w 
„Mapach Zagrożenia Powodzio-

w e g o ” -  d o k u m e n t a c h  o p r a c o -

w a n y c h  z g o d n i e  z  D y r e k t y w ą 
2007/60/WE Parlamentu Europej-

skiego i Rady z dnia 23 paździer-

nika 2007  sprawie oceny ryzyka 
powodziowego i zarządzania nim 
(tzw. Dyrektywa Powodziowa”). 
S y m u l a c j a  z a g r o ż e ń  d l a  p r z e -

pływów Q=10% (raz na 10 lat) nie 
wskazują na istotne ryzyko dla 
budynków mieszkalnych, mimo 
niewielkiego przekroju koryta. 
Ryzyko podtopień wzrasta przy 
przepływach Q=1% (raz na 100 lat) 
i Q=0,2% ( raz na 500 lat), jednak 
nawet w przypadku największego 
przepływu znaczna część zabu-

dowy Łąki Prudnickiej pozostaje 
poza zasięgiem zalania (w Mosz-

c z a n c e  u d z i a ł  t e n  j e s t  j e s z c z e 
niższy). Niemniej jednak fakt, że 
tereny te są objęte ryzykiem po-

wodziowym, nakłada obowiązek 
spełnienia określonych wymagań 

przy realizacji nowej zabudowy.” 
Wszystko jasne?

I  t a k  w  t y m  s t y l u  m o ż n a  p o -

czytać  zdecydowaną większość 
pisma. To jest oczywiście - cytując 
„ k l a s y k a ”  -  „ o c z y w i s t a  o c z y w i -

stość”. A nawiązując do ostatniego 
z d a n i a  z  c y t o w a n e g o  p o w y ż e j 
fragmentu pisma: czy z tego obo-

wiązku w praktyce -z uwzględ-

nieniem Moszczanki - cokolwiek  
wynika? Jak informują dalej Wo-

dy Polskie,  „skala niezbędnych 
do podjęcia prac - zarówno pod 
względem rzeczowym i finanso-

wym spowodowała, że Program 
Funkcjonalno - Użytkowy został 
zaprojektowany w podziale na 
cztery części. A części podzielone 
na etapy. A wszystkie informacje, 
opisy i zalecenia zawarte zarów-

no w częściach jak i  w etapach  
d o t y c z ą  t e g o  c o  n a l e ż y  z r o b i ć . 
Wszystko wymaga czasu. Początek 
zawarty  w części 1, w pierwszej 
kolejności  sugeruje konieczność 
„udrożnienia i odbudowy cieku 
B y s t r y  w  m .  J a r n o ł t ó w e k  i  P o -

krzywna”. To ma być początek, 
a już w części 2 planowana jest 
„zabudowa wyrw stwarzających 
zagrożenie dla infrastruktury i 
zabudowy na rzece Złoty Potok w 
km 0+000 do  9+250 - której zakres 
obejmuje  zabudowę wyrw na rze-

ce „Złoty Potok w km 0+000-9+250 
poprzez likwidację  wyrw na po-

wyższym odcinku”. Też jasne? W 
bardziej lub mniej czytelny sposób 
i w  formie skomplikowanej, ale 
nadal  wszystko dotyczy zaleceń 
CO NALEŻY ZROBIĆ. Ale NIC SIĘ 
NIE ROBI. Jest jeszcze sugerowana 
„konieczność aktywnej postawy 
organów samorządowych”,  już 
w aktualnej sytuacji, jak i w per-

spektywie „planowanych prac w 
najbliższych latach”.  Wszystko 
w  planie, wszystko należy - a czas 
biegnie.

Na zakończenie pisma informa-

cja jest czytelna, ale mało opty-

mistyczna: „W ramach Programu  
P l a n o w a n y c h  I n w e s t y c j i  u j ę t o 

zadanie pn.: „Odbudowa koryta i 
obwałowań rzeki „Złoty Potok” na 
odcinku 14,5 km na terenie gminy 
G ł u c h o ł a z y  i  P r u d n i k ” .  Z a k r e s 
inwestycji obejmuje trzy główne 
etapy: wykonanie dokumentacji 
projektowej wraz z uzyskaniem 
niezbędnych decyzji administra-

c y j n y c h  i  p o z w o l e ń ,  r e a l i z a c j ę 
robót budowlanych  w zakresie 
odbudowy i przebudowy wałów 
przeciwpowodziowych oraz od-

cinkowej odbudowy koryta rzeki, 
u b e z p i e c z e ń  b r z e g o w y c h  i  b u -

dowli hydrotechnicznych, a także 
pełnienie nadzorów nad realizacją 
zadania. Całkowity szacunkowy 
koszt inwestycji wynosi 103 mln 
zł. Podpisane: z-ca dyrektora - Jan 
Grygier.”

Tyle pismo.  Wiadomo co na-

leży zrobić, a było wiadomo od 
początku bez instrukcji  pisma. 
Co się robi? Ostatnio, gdy sołtys 
objechał całą wieś, to 17 lipca (10 
miesięcy od powodzi)  pierwszy 
(!) dzień kiedy pojawiła się kopar-

ka wyrzucając z koryta rzeki na 
brzeg zwały mułu. Zwiezione już 
wcześniej stosy ziemi i wielkich ka-

miennych głazów mają stworzyć 
pewne zabezpieczenie koryta rze-

ki. To informacja optymistyczna, 
bo w ogóle „coś się dzieje”. Sołtys 
w r a z  z  c a ł ą  g r u p ą  w y j e c h a ł  d o 
Świnoujścia. W tym samym czasie 
w Prudniku z przedstawicielami 
władz powiatowych i poszczegól-

nych gmin spotkał się nowy prezes 
Zarządu Głównego Wód Polskich  - 
Mateusz Balcerowicz.  Sołtys Mosz-

czanki trochę tylko się dziwi, że 
nie przyjechał popatrzeć jak to wy-

gląda na miejscu kataklizmu. Ten 
dzień i refleksje sołtysa w części 
zmieniają nieco to, co opisane po-

wyżej, ale warto jednak  zachować 
jak to było do momentu przełomo-

wego (w atmosferze niepewności, 
napięcia i nerwów), zwłaszcza, że i 
tak praktyka najbliższych miesięcy 
czy nawet lat, dopiero pokaże rze-

czywistość. n

Historyczny moment rozpoczęcia prac popowodziowych

M
IE

C
Z

Y
S

Ł
A

W
 P

A
R

T
Y

C
Z

N
Y

eprasa.pl 14f979a40f



MONITOR POWIATOWY
I NFORMATOR SAMORZĄDOWY POWIATU PRUDN ICK IEGO

9T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  3 1  |  3 0  l i p c a  2 0 2 5

W 
poniedziałek, 21 lipca, w 
Starostwie Powiatowym 
w Prudniku, na prośbę 
części radnych, odbyło 

się spotkanie poświęcone inwestycjom 
w odnawialne źródła energii. Tematem 
rozmów była nowa koncepcja budowy 
biogazowni na odpady komunalne, 
zlokalizowanej na terenie dawnego 
wysypiska śmieci przy ul. Wiejskiej w 
Prudniku oraz od dawna planowana 
inwestycja w zakresie biometanowni 
w Wierzbcu – pierwszego tego typu 
obiektu w Polsce.  

Spotkanie zgromadziło przedstawicieli 
inwestorów zainteresowanych realizacją 
przedsięwzięć oraz ekspertów z dziedziny 

W 
S t a r o s t w i e  P o w i a -
t o w y m  w  P r u d n i k u 
podpisano umowę na 
realizację inwestycji 

pod nazwą „Budowa ścieżki pieszo–
rowerowej od miejscowości Dębo-
wiec do granicy państwa”. Przedsię-
wzięcie jest częścią transgranicznej 
inicjatywy Samorządu Powiatu 
Prudnickiego i Gminy Jindřichov 
pod nazwą „Ścieżka rowerowa Prud-
nik – Jindřichov łączy pogranicze”, 
której celem jest rozwój infrastruk-
tury rowerowej oraz zwiększenie 
atrakcyjności sąsiedzkich terenów 
polsko-czeskich. Pzypomnijmy, 
że rojekt stworzony przez kadry 

– To ważne spotkanie z ekspertami 
dotyczące powstania biometanowni w 
Wierzbcu, zorganizowane na prośbę 
radnych – powiedział starosta Rosz-
kowski. – Rozmawialiśmy również o ko-
lejnym pomyśle – budowie biogazowni 
przetwarzającej odpady komunalne 
na terenie dawnego wysypiska śmieci 
przy ul. Wiejskiej w Prudniku, czego 
efektem ma być m.in. produkcja ciepła 
dla pobliskiego osiedla mieszkaniowe-
go. Mamy nadzieję, że oba te projekty 
zostaną zrealizowane z korzyścią dla 
mieszkańców powiatu. Szczególnie 
mocno zainteresowała nas otwarta 
formuła partycypacyjna tego drugiego 
przedsięwzięcia, gdzie być może udzia-

W sobotę, 19 lipca, odbyła się IV 
edycja Rajdu Rowerowego „Śladami 
Legend Sportu”. Wydarzenie, zor-
ganizowane przez Starostwo Powia-
towe w Prudniku, przyciągnęło wie-
lu uczestników z Polski i Czech. Rajd 
zrealizowano bowiem w ramach 
polsko-czeskiego projektu, współfi -
nansowanego z Funduszu Małych 
Projektów Euroregionu Pradziad.

Wydarzenie miało charakter nie 
tylko turystyczno-rekreacyjny, ale 
również edukacyjny i symboliczny. 
Uczestnicy mogli wybrać jedną z 
czterech tras prowadzących przez 
malownicze tereny Gór Opawskich, 
w tym odcinków po stronie cze-
skiej. Na każdej trasie znajdowały 
się punkty z elementami szyfru, 
którego rozwiązanie prowadziło do 
odgadnięcia końcowego hasła.

Rajd oficjalnie otworzył starosta 
Radosław Roszkowski. Towarzy-
szyli mu goście: Martin Korduliak 
– starosta Jindřichova i prezes Mi-
kroregionu Krnovsko, oraz Artur 
Żurakowski – Konsul Honorowy 
Republiki Czeskiej w Opolu. Jed-
nym z najważniejszych momentów 

wydarzenia było odsłonięcie części 
pomnika poświęconego Francisz-
kowi Surmińskiemu – wybitnemu 
kolarzowi, trenerowi i mentorowi, 
m.in Stanisława Szozdy i innych, 
dawnych znakomitych prudnickich 
kolarzy. Co oczywiste, posąg z brązu 
stanął tuż obok odsłoniętej w 2021 
roku fi gury Szozdy, tworząc wspólną 
przestrzeń pamięci. Całość upamięt-
nienia zostanie oficjalnie zapre-
zentowana we wrześniu, podczas 
Memoriału Stanisława Szozdy.

Meta rajdu została zorganizowa-
na na polanie przy klasztorze oo. 
Franciszkanów w Prudniku-Lesie. 
Tam na uczestników czekał piknik 
z licznymi atrakcjami dla dzieci i 
dorosłych.

Głównym partnerem wydarzenia 
był PTTK Oddział Sudetów Wschod-
nich w Prudniku, wsparcia udzielił 
też np. szef Rady Seniorów Powiatu 
Prudnickiego, działacz sportowy Ka-
zimierz Bodaszewski, aktywne były 
panie z KGW Skrzypiec. Członkowie 
PTTK przygotowali trasy rajdu, 
oznakowanie i wspierali uczestni-
ków na całej ich długości. Każdy z 
rowerzystów otrzymał od Powiatu 
pamiątkowy medal oraz drobny 
u p o m i n e k  r o w e r o w y .  U d z i a ł  w 
wydarzeniu i wszystkich atrakcjach 
był całkowicie bezpłatny. W ra-
mach przedsięwzięcia, tuz przy hali 
sportowej I LO  utworzono miejsce 
odpoczynku dla rowerzystów z elek-
troniczną tablicą - infopanelem oraz 
przygotowano działania promujące 
p a m i ę ć  o  l o k a l n y c h  l e g e n d a c h 
sportu. n

Starostwa Powiatowego, z mocnym 
udziałem samego starosty, zajął 
pierwsze miejsce na liście rankingo-
wej unijnego programu INTERREG 
Czechy – Polska.

 Dokument podpisali przedsta-
wiciele Powiatu Prudnickiego: 
Radosław Roszkowski – starosta oraz 
Janusz Siano – wicestarosta. W imie-
niu wykonawcy, fi rmy Adamietz Sp. 
z o.o. ze Strzelec Opolskich, umowę 
podpisał pełnomocnik, Bartosz 
Adamowicz. W wydarzeniu uczest-
niczyli również Larysa Zamorska, 
skarbnik Powiatu, oraz Ryszard 
Mikołajów, główny specjalista ds. 
Zamówień Publicznych.

Zakres inwestycji

Projekt zakłada budowę ponad 2 
kilometrów nowej ścieżki pieszo–ro-
werowej, spełniającej standardy dróg 
transportu leśnego. Inwestycja obej-
muje także: przebudowę istniejących 
dróg leśnych, zjazdów, rowów odwad-
niających i przepustów, modernizację 
istniejącego miejsca obsługi turystycz-
nej (m.in. montaż wiaty, oświetlenia 
hybrydowego, punktu naprawczego, 
stojaków na rowery oraz koszy na 
śmieci), przebudowę fragmentu 
kamiennej drogi powiatowej w wraz 
z nową nawierzchnią bitumiczną, 
przejściem dla pieszych i przejazdem 
rowerowym, budowę nowego punktu 

obsługi rowerzystów, wyposażonego 
m.in. w wiatę, ładowarkę do rowerów 
elektrycznych, punkt naprawy i tablicę 
informacyjna. Zakończenie prac prze-
widziano w terminie 14 miesięcy od 
dnia podpisania umowy.

- Cieszymy się, że wreszcie udało 
się podpisać umowę na wykonanie 
tej powiatowej inwestycji. Mamy 
nadzieję że uda się ją zrealizować 
szybciej niż w planowanych 14 mie-
siącach i już na przyszłe wakacje 
ścieżka posłuży mieszkańcom i tury-
stom. A to nie koniec naszych dzia-
łań na rzecz turystyki w tym rejonie, 
kolejna ścieżka niejako dołączy do 
tej już realizowanej i połączy z kolei 
Prudnik z Dębowcem, na to zadanie 
również udało się nam pozyskać 
unijne dofinansowanie, zaznaczył 
starosta Roszkowski.

Wartość inwestycji po przetargu 
wynosi ponad 4,2 mln.  zł. Starosta 
zapowiada, że podejmie starania, 
by część zaoszczędzonych w wyniku 
przetargu pieniędzy przeznaczyć 
na dodatkowy odcinek ścieżki w 
samym Dębowcu, do czego nie-
zbędna będzie zgoda Czechów z 
Ministerstwa Rozwoju Regional-
nego w Pradze oraz Komitetu Mo-
nitorujacego Programu INRERREG 
Czechy-Polska.

Realizacja tej inwestycji to istotny 
krok w kierunku poprawy dostępno-
ści komunikacyjnej regionu oraz pro-
mocji aktywnego wypoczynku wśród 
mieszkańców i turystów. Ścieżka 
rowerowa będzie stanowić nie tylko 
funkcjonalne połączenie z granicą, 
ale również element rozwoju turysty-
ki przyjaznej środowisku. n

gospodarki energetycznej i środowisko-
wej. Celem rozmów było m.in. omówienie 
bieżącego stanu prac nad inwestycją 
biometanowni, której realizacja wciąż 
jeszcze napotyka na przeszkody formalne, 
w tym udzielenie odpowiedzi na pytania 
radnych powiatu prudnickiego, którzy 
zainteresowali się tematem podczas nie-
dawnej sesji Rady Powiatu.

W dyskusji uczestniczyli.: dr hab. 
Alina Kowalczyk-Juśko, prof. Uniwer-
sytetu Przyrodniczego w Lublinie – 
specjalistka w zakresie odnawialnych 
źródeł energii, Marek Pituła – prezes 
Polskiego Stowarzyszenia Biometanu, 
przedstawiciel inwestora,  dr Andrzej 
Wrębiak – ekonomista, doradca gospo-
darczy w zakresie tematów energetyki, 
a ze strony gospodarzy, władz Powiatu 
starostowie: Radosław Roszkowski i 
Janusz Siano, radni Rady Powiatu: Ry-
szard Kwiatkowski i Andrzej Kałamarz, 
koordynatorzy prac nad utworzeniem 
społeczności energetycznych: Piotr 
Standera i Teresa Barańska.

łowcami czy akcjonariuszami będzie 
mogła zostać liczna grupa inwestorów, 
w tym nawet osób prywatnych. To no-
wość przy takich projektach.

Biogaz to mieszanina gazów, głów-
nie metanu i dwutlenku węgla, powsta-
jąca w wyniku beztlenowego rozkładu 
materii organicznej – takich jak odpady 
komunalne, osady ściekowe, resztki 
roślinne czy odchody zwierzęce. Może 
być wykorzystywany jako źródło energii 
cieplnej i elektrycznej, a po odpowied-
nim oczyszczeniu – już jako biometan, 
czyli paliwo zbliżone właściwościami 
do gazu ziemnego. Planowane inwe-
stycje wpisują się w kierunek rozwoju 
zrównoważonej energetyki i stanowią 
odpowiedź na współczesne wyzwania 
klimatyczne. Powiat prudnicki, pla-
nując tworzenie społeczności energe-
tycznych (spółdzielnie energetyczne 
i klastry energii) uznaje je za istotne 
działania na rzecz transformacji ener-
getycznej i poprawy jakości życia miesz-
kańców. n

ODNAWIALNE ŹRÓDŁA ENERGII

INWESTYCJE W TURYSTYCE

Śladami legend sportu Biogazownia na odpady 
komunalne – nowy 
pomysł na rozwój

Nowa trasa pieszo–rowerowa połączy Dębowiec z granicą

TURYSTYKA I REKREACJA

Łącznie na czterech trasach wystartowało blisko 150 uczestników

Uczestnicy zdobyli okolicznościowe 
medale

Upamiętnienie Franciszka Surmińskiego, po lewej stronie, zostało 
symbolicznie odsłonieta na starcie rajdu. 
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Uczniowskie sukcesy

Za wysokie wyniki nauce 
i osiągnięcia sportowe

ZESPÓŁ SZKOLNO-PRZEDSZKOLNY W SZYBOWICACH

STRZELECZKI

Zakończony rok szkolny 2024/2025 dla uczniów Publicznej Szkoły 

Podstawowej im. Orląt Lwowskich w Szybowicach ob�tował  

w liczne ich sukcesy na szczeblu ogólnopolskim i wojewódzkim.

120 uczniów szkół gminy Strzeleczki zostało wyróżnionych za 

wysokie wyniki w nauce oraz sporcie.

Franciszek DENDEWICZ, Jolanta KORCZYŃSKA

P
odczas środowej (25 czerwca) 
uroczystości burmistrz Marek 
Pietruszka przekazał stypen-

dia uczniom szkół podstawo-

wych w gminie Strzeleczki, którzy w 
minionym roku szkolnym osiągnęli 
wysokie wyniki zarówno w nauce jak 
i sporcie. Podczas uroczystości uho-

norowano również młodzież, która 
aktywnie i z sukcesami reprezentowa-

ła gminę na arenie wojewódzkiej. Byli 
to strażacy z Młodzieżowych Drużyn 
Pożarniczych startujący w Halowych 
Wojewódzkich Zawodach Sportowo 
Pożarniczych oraz młode tancerki, 
które startowały w wiosennuch i 
letnich konkursach tanecznych na 
szczeblu województwa.

Stypendia przyznane w poszcze-

gólnych szkołach:

– Szkoła Podstawowa w Strzelecz-

kach – 55 stypendiów
– Szkoła Podstawowa w Komorni-

kach – 18 stypendiów
– Szkoła Podstawowa w Dobrej – 17 
stypendiów
– Szkoła Podstawowa w Racławicz-

kach – 15 stypendiów
– Szkoła Podstawowa w Zielinie – 15 
stypendiów. (j/z) n

Młode pokolenie mieszkańców gminy Strzeleczki
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uż na początku roku szkolnego 
dziewięciu uczniów klasy ósmej 
zostało laureatami Ogólnopol-

skiego Konkursu „Quo vadis. 
Miecz Miłości” zorganizowanego 
w 120. Rocznicę Nagrody Nobla dla 
Henryka Sienkiewicza. Uczennica 
tej klasy – Malwina Dendewicz - zo-

stała laureatką Jubileuszowego 40. 
Ogólnopolskiego Konkursu Kraso-

Karoliny Surmińskiej, Zofii Faszczowy 
i Franciszka Rosińskiego. 

Po raz pierwszy w historii szkoły z 
Szybowic zespół uczniowski – Jarosław 
Buńko, Malwina Dendewicz, Joanna 
Niżyńska – reprezentował wojewódz-

two opolskie  w XXIV Ogólnopolskim 
Konkursie „Poznajemy Parki Krajobra-

zowe Polski” we Wrocławiu, zajmując 
ostatecznie 4. miejsce. Wcześniej 
okazał się najlepszy w eliminacjach 
parkowych i wojewódzkich. Sukcesem, 
bo 5. miejscem w Polsce zakończył się 
udział członków SKKT -PTTK „Tuptusie” 
(Joanna Niżyńska, Karolina Surmińska, 
Renata Drozdowska) w 51. finale Ogól-
nopolskiego Turnieju Turystyczno – 
Krajoznawczego w Olsztynku. Laureat-

ką 1. miejsca w kategorii indywidualnej 
Ogólnopolskiego Młodzieżowego Kon-

kursu Krajoznawczego „Poznajemy 
Ojcowiznę” podczas zlotu w Boszkowie 
w woj. wielkopolskim została Malwina 
Dendewicz. Wcześniej jurorzy przy-

znali jej pierwsze miejsce na etapie 
wojewódzkim tego konkursu w Opolu 
w kategorii indywidualnej, 3. miejsce 
w kategorii multimedialnej oraz pierw-

sze miejsce w kategorii zespołowej z 
Zofią Faszczowy. Laureatami tego kon-

kursu zostali także: Karolina Surmińska 
(2. miejsce indywidualnie, 2. miejsce 
zespołowo), Paulina Surmińska (2. miej-
sce zespołowo, 3. miejsce w kategorii 
multimedialnej) oraz Diana Lukach (3. 
miejsce indywidualnie). Dopełnieniem 
sukcesów ogólnopolskich było uzy-

skanie wyróżnienia w Ogólnopolskim 
Konkursie „Silni Polską !” przez zespół 
uczniowski, który tworzyli: Jarosław 
Buńko, Malwina Dendewicz, Joanna 
Niżyńska,  Karolina Surmińska, Renata 
Drozdowska. 

Uczniowie szkoły z Szybowic zdo-

minowali VIII Wojewódzki Konkurs 
Historyczny „Armia Krajowa 1939-
1945”, zajmując czołowe miejsca: 
Malwina Dendewicz (1. miejsce), Zofia 
Faszczowy (2. miejsce),  Karolina Sur-

mińska (2. miejsce), Paulina Surmińska 
(3. miejsce) oraz Konkurs Historyczny 
„Opowiem Ci o Kresach – moja droga 
na Śląsk”: Malwina Dendewicz (1. miej-
sce), Zofia Faszczowy,  Jarosław Buńko, 
Joanna Niżyńska (wyróżnienie). Joan-

na Niżyńska została laureatką Ogól-

nopolskiego XII Dyktanda Niepodle-

głościowego „Po polsku o historii”, a  
Malwina Dendewicz uzyskała wyróż-

Młodzieżowych Drużyn Pożarniczych 
(Joanna Niżyńska, Karolina Surmińska, 
Zofia Faszczowy, Malwina Dendewicz, 
Paulina Surmińska). 

Uczniowie z Szybowic na etapie 
wojewódzkim byli wielokrotnie na-

gradzani i wyróżniani w wielu konkur-

sach plastycznych. Uczniowie klasy III: 
Szymon Minorowicz, Lena Sobkowicz, 
Martyna Kamińska zostali laureatami 
Wojewódzkiego Konkursu Plastycz-

nego „Odpoczywaj na wsi”, Antoni 
Kawałko, Paulina Surmińska, Zofia 
Faszczowy, Paulina Tuszy, Monika 
Guz, Kornelia Górzańska laureatami 
Wojewódzkiego Konkursu Plastycz-

nego „Żołnierze polscy w misjach po-

kojowych ONZ”, a Paulina Surmińska 
i Zofia Faszczowy  Wojewódzkiego 
Konkursu Plastycznego „Zagrożenia 
wypadkowe w gospodarstwach wiej-
skich widziane oczami dziecka”. 

Sukcesy odnosili w mijającym roku 
szkolnym i szachiści. W Wojewódzkich  
Igrzyskach Dzieci w Szachach drużyna, 
którą tworzyli: Wiktor Olszewski, Piotr 
Cymbalista, Franciszek Rosiński, Wik-

toria Wencel zajęła 3. miejsce, a w XVII 
Mistrzostwach Województwa Opol-

skiego Szkół Wiejskich w Szachach 
drużyna w składzie: Piotr Cymbalista, 
Franciszek Rosiński, Malwina Den-

dewicz, Wiktoria Wencel uzyskała 2. 
miejsce. Malwina Dendewicz została 
mistrzynią Województwa Opolskiego 
Juniorek w szachach szybkich w kate-

gorii wiekowej – rocznik 2010-2011, a  3. 
miejsce w kategorii wiekowej – rocznik 
2012-2013 zajęła Wiktoria Wencel.

Gratulujemy sukcesów uczniom 
szkoły w Szybowicach oraz ich nauczy-

cielom – opiekunom. n

mówczego Dzieci i Młodzieży Szkół 
Podstawowych w Legnicy oraz uzy-

skała Nagrodę Przewodniczącej Rady 
oraz  Koła Przewodników Terenowych 
i Sudeckich. Na finał zakwalifikowała 
się po zajęciu 3. miejsca  w elimina-

cjach wojewódzkich tego konkursu 
w Brzegu. Jurorzy podczas eliminacji 
wyróżnili wystąpienia innych uczniów 
z Szybowic: Renaty Drozdowskiej, 

Z
s

p
 s

Z
y

B
o

w
iC

e
 (

4
)

Konkurs Krasomówczy - eliminacje wojewódzkie w Brzegu

VIII Wojewódzki Konkurs Historyczny Armia Krajowa 1939-1945

Ogólonopolski Konkurs  Poznajemy Parki Krajobrazowe Polski - Wrocław

Ogólnopolski Młodziezowy  
Konkurs Krajoznawczy Poznajemy 
Ojcowiznę - Boszków

nienie w XV Wojewódzkim Konkursie 
Wiedzy o Kresach Wschodnich Rze-

czypospolitej. Laureatami eliminacji 
wojewódzkich Turnieju Bezpieczeń-

stwa Ruchu Drogowego zostali: Maja 
Sypień, Zuzanna Skubańska i Bartosz 
Kolna, wcześniej zwyciężając w elimi-

nacjach powiatowych. Z kolei  na eta-

pie wojewódzkim VI Ogólnopolskiego 
Konkursu dla Dzieci na Rymowankę 
o  Bezpieczeństwie w Gospodarstwie 
Rolnym „Wioski bez Troski” wyróżnie-

nie uzyskała Zofia Faszczowy.  Jarosław 
Buńko został finalistą wojewódzkim 
Ogólnopolskiego Młodzieżowego 
Turnieju Wiedzy Pożarniczej oraz 
Ogólnopolskiego Konkursu Historycz-

nego „Losy żołnierza i dzieje oręża 
polskiego”. Dziewczęca Młodzieżowa 
Drużyna Pożarnicza uzyskała z kolei 4. 
miejsce w Wojewódzkich Zawodach 
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MUZYKA ŁĄCZY POKOLENIA

Zlot motocyklowy w Prudniku
W tym roku zlot odbył się pod nazwą „Muzyka łączy 

pokolenia”. Co też pokazuje, że zlot motocyklowy to nie 

tylko ryczące maszyny, ale dużo muzyki. Też głośnej. 

Wydarzenie miało miejsce w dniach 25-26 lipca na błoniach 

przy sanktuarium św. Józefa w Prudniku-Lesie. 

Precyzja, dizajn, dzieło sztuki

Grzegorz WEIGT

Witamy w Prudniku / Vítejte v Prudniku

Wśród organizatorów niestrudzony Artur Żurakowski

Pole namiotowe na błoniach przy sanktuarium w Prudniku-Lesie

Pracownicy Agencji Sportu i Promocji w Prudniku przez cały czas na miejscu

Początek parady motocyklowej
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Legenda polskiego rocka - TURBO. Dziś „dorosłe dzieci” mają wypasione maszyny

M
iejsce stałe, od lat. Wie-
lu uczestników zlotu to 
już starzy bywalcy, inni 
przybyli tu pierwszy raz. 

Na stoku Koziej Góry postawiono 
okazałą scenę, stoiska skierowane 
do fanów motoryzacji  i  przede 
wszystkim pole namiotowe. Zagoś-
ciły tu setki motocyklistów. Wokół 

można było oglądać wspaniałe 
maszyny, ale również w terenie, na 
drogach i bezdrożach ziemi prudni-
ckiej i pogranicza polsko-czeskiego 
(kursy wokół Kopy Biskupiej), w 
samym Prudniku i w Głuchołazach. 
Parada motocyklowa przejechała z 

terenu przy sanktuarium do Głucho-
łaz i do Prudnika. Na prudnickim 
rynku odbył się m.in. pokaz stuntu w 
wykonaniu Maciej DOP Bielicki.
 W ramach festiwalu odbyły się 
konkursy, np.: Najstarszy motocy-
klista zlotu, Najładniejszy motocykl, 
N a j s t a r s z y  O l d t i m e r ,  W i e d z y  o 
pograniczu polsko-czeskim i inne. 
M u z y c z n i e  n a  s c e n i e  w y s t ą p i l i 
pierwszego dnia: Kate & Gentlemen 
z Czech, Marcus Arent i gwiazda 

wieczoru rockowa formacja z kilku-
dziesięcioletnią historią zespół Tur-
bo. Drugiego dnia byli to: prudnicka 
super grupa 3twarze, Blues Powers z 
Czech i gwiazda Break Night Tribute 
to Brekout, czyli najlepsze lata pol-
skiego bluesa. Rzeczywiście muzyka 

łączyła pokolenia. To samo można 
zresztą powiedzieć o miłośnikach 
motoryzacji, spotkali się tu ludzie w 
różnym wieku, kilku pokoleń. Także 
uczestnicy zlotu to często muzycy-
-amatorzy, stąd rockowe ognisko, 
późnowieczorne zabawy.
 Organizatorami wydarzenia byli: 
Opolskie Towarzystwo Motocyklo-
we, Klub Motocyklowy WRM Poland 
i Motorkáři Dětem z Czech. Organi-
zatorów wspierała Gmina Prudnik 

z  A g e n c j ą  S p o r t u  i  P r o m o c j i  w 
Prudniku. Festiwal zorganizowany 
został w ramach projektu „Muzyka 
łączy pokolenia”, dofi nansowanego 
z Funduszu Małych Projektów w Eu-
roregionie Pradziad, stąd imprezę 
otwierał m.in. prudnicki starosta, 
prezes Euroregionu Pradziad Rado-
sław Roszkowski. 
 O c z y w i ś c i e ,  t r a d y c y j n i e  n a d 
wszystkim czuwał Artur Żurakow-
ski, nie tylko jako Konsul Honorowy 

Republiki Czeskiej w Opolu (Czesi 
o b e c n i  b y l i  p o d c z a s  z l o t u  j a k o 
uczestnicy i na scenie), ale i prezes 
OTM Prudnik, wieloletni zdekla-
rowany fan dwóch kółek, organi-
zator podobnych wydarzeń, np. 
Motokolędowania.
 Motocykliści dopisali, pogoda 
trochę gorzej (do pewnego czasu, 
niestety później padało), ale i tak jest 
to jedno z największych wydarzeń 
na ziemi prudnickiej.   n

eprasa.pl 14f979a40f



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  3 1  |  3 0  l i p c a  2 0 2 512

H
E

R
B

E
R

T 
S

C
H

IN
D

L
E

R

N
E

U
S

TÄ
D

T
E

R
 H

E
IM

A
T

B
R

IE
F

N
E

U
S

TÄ
D

T
E

R
 H

E
IM

A
T

B
R

IE
F

W
O

L
F

G
A

N
G

 J
. 

B
R

Y
L

L
A

a
n

d
r

z
e

j
  

d
e

r
e

ń

CUdeM UraTOWane

Choć nie ma dziś śladu po okazałym kościele ewangelickim w Prudniku, to 
jego elementy wciąż są wśród nas, a wiele z nich nadal służy chrześcijanom. 
Wolfgang J. Brylla opisał, gdzie trafiły kościelne organy.

Andrzej DEREŃ
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archiwum 
odkrywcy

Obudowa organów z prudnickiego 
kościoła ewangelickiego nadal istnieje

W
śród wspomnień star-

szych wiekiem prudni-

czan pojawia się wątek 
dzieci, które wchodziły 

do nieczynnego kościoła (niem. Chri-

stuskirche – Kościół Chrystusa) przy ul. 
Gimnazjalnej i bawiły się organowymi 
piszczałkami.

Dewastacja przed rozbiórką

 Niewinna zabawa była dewastacją, 
ale mało kto w mieście powiatowym 
tak bardzo przejmował się losem świą-

tyni, by zadbać o jej należyte zamknię-

cie. Dziś to samo dzieje się z częścią 
byłej zabudowy „Froteksu”, gdzie 
jeszcze kilkanaście lat temu pracowali 
prudniczanie, a budynki były zamyka-

ne w dobrym lub bardzo dobrym stanie 
technicznym. Teraz to ruiny. To zaska-

kujące, że nasze pokolenie w procesie 
rujnowania zabudowy poradziło sobie 
lepiej od powojennych prudniczan, na-

szych dziadków, którzy funkcjonowali 
w znacznie trudniejszych warunkach 
socjalnych i materialnych od nas.

 Pod koniec lat 60. XX w. losy świąty-

ni (liczyła 1204 numerowane miejsca!) 
były przesądzone. Zostanie rozebrana. 
Ewangelików nie było stać na utrzyma-

nie okazałej budowli w mieście, gdzie 
luteranów niemal już nie było (sześć ro-

dzin pod koniec lat 60.), a państwo nie 
było zainteresowanie budowlą, która w 
tamtym czasie nie spełniała nawet kry-

teriów obiektu zabytkowego (budynek 
liczył nieco ponad 60 lat). Państwo nie 
wyraziło też zgody, by kościół przejęła 
katolicka Parafia pw. św. Michała 
Archanioła, która odczuwała (już w 
czasach niemieckich) brak nowej świą-

tyni w mieście (ciasnota w istniejących 

kościołach). Adam Lutogniewski pisał, 
że była też propozycja przebudowy 
kościoła na salę koncertową Szkoły Mu-

zycznej, ale i tej propozycji nie zrealizo-

wano. Wygląda na to, że Prudnik był 
zbyt małym ośrodkiem, by ze środków 
państwa zrealizować tak kosztowną, 
choć ciekawą inwestycję. Na prowincji 
dominowała architektoniczna chał-

tura i nawet w gospodarce centralnie 
planowanej nie uważano, żeby w przy-

granicznym mieście wydawać środki 
na tak awangardowe rozwiązanie.

Kościoły do likwidacji

 W ówczesnej Polsce kościoły ewan-

gelickie masowo znikały z panoram 
miast i wsi. Na ziemi prudnickiej 
proces ten dotyczył zachodniej części 
tego obszaru, bo tam były największe 
społeczności ewangelickie. Świątynie 
luterańskie znikły z terenu Mosz-

czanki (zniszczony w trakcie działań 
wojennych), Szybowic i Mieszkowic. 
Przetrwały te, dla których znajdowano 
nowe funkcje. Takim przykładem jest 
poewangelicki kościółek w Olszynce, 
który krótko po wojnie przejęty został 
przez katolików (w czasach stalinizmu 
i później mogłoby to być niemożli-

we). Inna historia związana była ze 
świątynią luterańską w Białej, którą 
zaadaptowano na cele produkcyjne, 

Fragment organów – anioł grający 
na skrzypcach

Wnętrze kościoła ewangelickiego w Prudniku z widokiem na organy
Kościół posiadał kilka drzwi. Najprawdopodobniej niektóre tylko 
przechowano, nie montując ich w nowych miejscach.

Część rzygaczy wykorzystano przy 
budowie pomnika oświęcimskiego 
na cmentarzu komunalnym

eprasa.pl 14f979a40f
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warsztatowe i magazynowe. Dzięki 
temu budowla dotrwała do dziś i 
kilka lat temu Gmina Biała mogła 
przeprowadzić remont budynku, 
dostosowując do go nowych funkcji 
społeczno-kulturalnych.

 Wracamy do Prudnika. Przed 
rozbiórką Kościoła Chrystusa starano 
się rozdysponować to, co zostało z wy-
posażenia i dających się rozmontować 
detali świątyni. Liczące sobie zaledwie 
kilkadziesiąt lat cegły można było po-
nownie wykorzystać i faktycznie część 
z nich posłużyła choćby przy budowie 
domów jednorodzinnych (miejska 
legenda mówi o klątwie ciążącej na 
tych, którzy w ten sposób wykorzy-
stali „poświęcone” mury). Miedziane 
elementy, w tym piękne rzygacze, zo-
stały wykorzystane między innymi do 
budowy pomnika oświęcimskiego na 
cmentarzu komunalnym. Drzwi trafiły 
do kilku kościołów, między innymi w 
Moszczance, Mieszkowicach i Kolno-
wicach. W tej pierwszej miejscowości 
w drzwi wyposażono budynek tymcza-
sowego kościoła w dawnej gospodzie 
(właściwa świątynia uległa zniszczeniu 
w 1945 r.). Obecnie drzwi znajdują się 

w pomieszczeniach parafialnych przy 
nowym kościele z 1988 r. (pełnią funk-
cję eksponatu). Okucia drzwi przeka-
zane zostały przez byłych, niemieckich 
mieszkańców Prudnika Muzeum Zie-
mi Prudnickiej. Część ławek trafiła do 
kościoła w Chróścinie Nyskiej. Nie ma 
natomiast pewności, co do pochodze-
nia ławek w kościele w Nowym Lesie, 
które też mają być z prudnickiej świąty-
ni. Pojedyncze elementy wyposażenia 

parafii ewangelickiej (meble, książki) 
rozproszone są w prywatnych domach. 
O losach wyposażenia kościoła pisał 
Adam Lutogniewski na łamach roczni-
ków „Ziemi Prudnickiej”. Co się jednak 
stało z pięknie zdobionymi, dużymi 
organami?

Z Prudnika do Opola i Wrocławia

 Ich twórcą był zakład Schlag & 
Söhne ze Świdnicy. Z niemieckich opra-
cowań dowiadujemy się, że organy 
miały dwie klawiatury z jedenastoma i 
dziewięcioma głosami oraz pedałem z 
ośmioma głosami, razem 28! (tu autor 
wskazuje na różnice w literaturze, od 
26 – 29 głosów). Projektantem okazałej 
skrzyni organowej – prospektu był 
prawdopodobnie twórca całego koś-
cioła – wzięty berliński architekt Oskar 

Hossfeld. Wykonawcą był natomiast 
rzeźbiarz Ondrusch z Głuchołaz.
- Pod koniec I wojny światowej wy-
brano z nich metalowe (wykonane ze 
stopu cyny z ołowiem) piszczałki (…) 
-  pisze Brylla, co wynikało z potrzeb wo-
jennego przemysłu państwa niemie-
ckiego. Dalej w tekście są najsmaczniej-
sze kąski. Dowiadujemy się, że przed 
rozbiórką kościoła tamtejsze świecz-
niki przejęła gmina ewangelicka w 
Opolu. Potem Brylla cytuje opis z 2017 
r.: „Części organów [w kaplicy ewange-
lickiej w Opolu] pochodzą najprawdo-
podobniej z kościoła ewangelickiego 
w Prudniku” oraz tekst opublikowany 
w piśmie wyznaniowym „Zwiastun” 
(1970): „Z Prudnika [kościoła ewan-
gelickiego] przywieziono organy do 
kaplicy ewangelickiej w Opolu”. Autor 
zwraca uwagę, że notki nie należy trak-
tować dosłownie, ponieważ organy w 
Opolu liczą zaledwie osiem głosów, są 
więc tylko fragmentem prudnickiego 
instrumentu. Budowniczym opol-
skich organów był organmistrz Józef 
Cynar. Instrument miał powstać z 
wiatrownicy II manuału i dobra-
nych głosów z Prudnika, uzupełnio-
ne o brakujące elementy.

Coś za coś

 W jaki sposób w rękach 
Cynara znalazły się prud-
nickie organy? Brylla 
wyjaśnia zasady jakie 
panowały w tamtych 
czasach i po części obo-
wiązują również dzisiaj. 
Artysta – rzemieślnik 
przejmując instrument 
z o b o w i ą z a n y  b y ł  d o 
„zapłaty” jego dotychcza-
sowemu właścicielowi. 
Gmina ewangelicka w 
Opolu, zdając prudnicki 
kościół przeznaczony do 
rozbiórki odstąpiła orga-
ny Cynarowi, umawiając 
się,  że ten, w zamian, 
wykonana organy dla 
opolskiej kaplicy. Stało się 
to w lecie 1970 r.
 Cynarowi pozostała 
cała reszta organów, które 
przechowywał w wy-
najętych pomiesz-
czeniach magazy-
nowych klasztoru 
przy kościele pw. 
św. Wojciecha 
we Wrocławiu. 

Prospekt organowy z prudnickiego kościoła w świątyni we Wrocławiu

Kościół ewangelicki z 66-metrową wieżą był jedną  
z dominant w panoramie dawnego Prudnika. Na swój 
sposób zastąpił on wizualnie stojący nieopodal kościół 
pokapucyński, który zamiast wieży posiadał dzwonnicę. 
Wizerunki obu świątyń odtworzono w postaci makiet, 
które znajdują się tam, gdzie stały te budowle.

Kościół w trakcie rozbiórki. Demontaż budowli prawdopodobnie nie trwał 
jeden sezon, stąd można spotkać rozbieżne daty dotyczące likwidacji budowli.

Rysunek przedstawiający prudnickie organy z czasopisma z 1903 roku

Tu Brylla podejrzewa, że 
następowała powolna „kani-
balizacja” organów, których 
fragmenty systematycznie 
wykorzystywał Cynar przy 
realizacji kolejnych zleceń.
Dopiero w 1995 r. artysta 
użył główną skrzynię z 
P r u d n i k a  d o  b u d o w y 
nowych, 26-głosowych 
organów w kościele pw. 
Elżbiety przy ul. Grabi-
szyńskiej we Wrocławiu.
 D z i ś  p i ę k n a , 
neogotycka obudowa 
organów z Prudnika 
cieszy oczy wiernych 
z Wrocławia. Zapew-
ne tylko nieliczni 
posiadają wiedzę 
na temat pocho-
dzenia pięknego 
prospektu. 

  Powojenne losy 
p r u d n i c k i c h 
organów opisał 
W o l f g a n g  J . 
Brylla z Zielo-
n e j  G ó r y  n a 
łamach pisma 

„Sudety”. n

Cegły z rozbiórki były cennym materiałem 

budowlanym
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Rock am Palast. Azyl muzycznej wolności
FESTIWAL ROCKOWY W PAŁACU ROZKOCHÓW

Przez trzy dni trwania IV Festiwalu Rockowego Rock am Palast Pałac 

Rozkochów stał się azylem muzycznej wolności. (18 – 20 lipca)

Andrzej DEREŃ

I
mpreza przygotowana przez wo-

lontariuszy Stowarzyszenia Opolska 
Scena Alternatywna, członków ATJ 
Group, TE Sound i wsparciu Fundacji 

Pałacu Rozkochów była zaskakująco 
przyjaznym miejscem dla każdego, jeśli 
chodzi o muzyczne preferencje (różno-

rodność muzyczna), ale też atrakcje to-

warzyszące dedykowane od aktywnych 
dzieci do lubiących leżakowanie senio-

rów. W Rozkochowie rozmawiano po 
polsku, śląsku, angielsku i czesku.

Pogoda dała organizatorom w kość, 
ale nie w trakcie jej trwania, tylko w cza-

sie przygotowań. Kilkukrotnie krótkie, 
ale obfite opady, weryfikowały plany 
dla poszczególnych dni. Wszystko jed-

nak udało się dopiąć na ostatni guzik i 
w piątek impreza mogła się rozpocząć. 
Imprezę otworzyli: właściciel pałacu 
Grzegorz Wnęk w towarzystwie wójta 
gminy Walce Rafała Miczki, zastępcy 
wójta Ilony Wyciślok, radnego powiatu 
prudnickiego Marka Śmiecha, przed-

stawicieli Fundacji Pałacu Rozkochów 

Piotra Kulczyka i Andrzeja Derenia 
oraz gościa specjalnego – dyrektora 
Filharmonii Opolskiej Macieja Fortuny. 
Na scenie były też osoby na swój spo-

sób najważniejsze, bo twórcy i główni 
realizatorzy festiwalu – Natalia Rygiel 
i Mateusz Dźwigała. W ostatnim dniu 
festiwalu do pałacu dotarli: konsul 
honorowy Rep. Czeskiej w Opolu Artur 
Żurakowski, prezes Stowarzyszenia 
Gmin Polskich Euroregionu Pradziad 
Radosław Roszkowski i regionalista z 
Korfantowa, autor książek historycz-

nych, Marek Misztal (wziął udział w 
zwiedzaniu pałacu z przewodnikiem).

Piątek z zespołami: Rock am Palast 
Band, Stonage full of Sun, Severed-1 
i Snowblind, zamknął pokaz tańca z 
ogniem w wykonaniu grupy The Alche-

mists Fireshow.
Sobota była frekwencyjnie najbar-

dziej udanym dniem. Koncerty Melio-

rantów (znany rozkochowskiej pub-

liczności), Symptone, Tabula Rasa, Beat 
Wise i My Own Abyss słuchały tłumy. 

Zwieńczeniem dnia była Silent Rocko-

teka. To możliwość słuchania w tańcu 
jednego z trzech DJ-ów, ale w słuchaw-

kach (słuchacz wybiera sam DJ-a). Dla 
osoby bez słuchawek tańczący w ciszy 
tłum sprawia niezwykłe wrażenie.

Pozamuzycznymi atrakcjami soboty 
były pokazy szermierki historycznej (z 
możliwością udziału) oraz warsztaty 
graficzne z udziałem mistrza komik-

sowej kreski Artura Biernackiego (jego 
wydawnictwa można kupić w pałaco-

wym sklepie).
W niedzielę od godz. 15.30 wy-

stąpili:  Knedlowe,  Haasta,  Bartek 
Broniewski i Echa. W parku utworzo-

no strefę zabaw dla dzieci, Joanna Bie-

niarz poprowadziła jogę (z eliksirami), 
a Joanna Cebula wspólnie z chętnymi 
tworzyła motanki słowiańskie, rodzaj 
szmacianych lalek kiedyś o znaczeniu 
magicznym.

Przez cały czas trwania festiwalu 
funkcjonowała urozmaicona gastro-

nomia (m.in. kawiarenka pałacowa 
w plenerze). To był też drugi weekend 
działania sklepu Lavenderia z lokalny-

mi dziełami rzemieślników i twórców 
ludowych, ceramiką tułowicką, sojowy-

mi świecami zapachowymi, kosmety-

kami i ubraniami.
Festiwal w Rozkochowie jest po-

mysłem i realizacją artystów sceny 
muzycznej i animatorów kultury Na-

talii Rygiel i Mateusza Dźwigały. Przez 
cztery edycje impreza z kameralnego 
spotkania muzycznego kilku zespołów 
przerodziła się w okazały festiwal. Co 
jednak ważne, udało się utrzymać 
fantastyczny, niemal rodzinny klimat 
wydarzenia, gdzie artyści są jednocześ-

nie publicznością, dzieląc się między 
sobą miłością do muzyki. Nie było 
sztucznych barier, litanii zakazów dla 
mediów (fotografowanie i filmowanie 
artystów) i trzymania dystansu między 
artystami a publicznością. Na uwagę 
zasługuje jak zwykle świetne oświet-

lenie zarówno sceny jak i iluminacja 
pałacu. Efekty wizualne dorównywały 
wrażeniom muzycznym.

Patronat honorowy nad wydarzeniem 
sprawował marszałek województwa 
opolskiego Szymon Ogłaza, a wydarze-

nie współfinansowane było ze środków 
Województwa Opolskiego. Tygodnik 
Prudnicki i TerazPrudnik.pl patronują 
wydarzeniom w Pałacu Rozkochów. n

Rock am Palast to przede wszystkim spotkanie miłośników dobrej muzyki

Iluminacja pałacu

Czeska grupa Severed-1

Warsztaty komiksowe z Arturem Biernackim

Maciej Fortuna i Grzegorz Wnęk Natalia Rygiel

Strefa dla dzieci
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OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

USŁUGI

NIERUCHOMOŚCI

NAUKA

KUPIĘSPRZEDAM

Ogłoszenia drobne przyjmuje-

my w siedzibie redakcji gazety 

przy ul. Kosciuszki 13a w Prud-

niku (pon.-pt. 8-16) oraz mai-

lowo. Ogłoszenie drobne zlecić 

możecie również wysyłając 

SMS o treści  „TPR.DROBNE” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:
7643 (7,38 zł z VAT) 
- aby zamówić 1 publikację
79567 (11,07 zł z VAT) 
- aby zamówić 2 publikacje
91909 (23,37 zł z VAT) 
- aby zamówić 5 publikacji
Suma znaków w wiadomości 
(wraz z pre� ksem) to 160. Prosimy 
nie używać polskich znaków 
diakrytycznych.

*Promocja dotyczy wybranych produktów i trwa od 7.04 do 11.05.2025 r. 
Szczegóły w regulaminie promocji dostępnym na stronie OKNOPLAST.COM.PL 
i w salonach sprzedaży.

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

nWynajmę mieszkanie w 
Prudniku (osiedle), 60,5m2, 3 
pokoje, długi okres, częściowo 
umeblowane, cena: 1650 zł, tel. 
692 647 598
(52/25)

nSprzedam dom w Prudniku, 
330m2, działka 7 arów, Osiedle 
Tysiąclecia, tel. 601 811 913
(54/25)
nWynajmę garaż w Prudniku, 
okolice ul. Wyszyńskiego, tel. 502 
041 144
(55/25)
nSprzedam mieszkanie 64,90m2, 
I piętro, 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka, balkon, osobne wejście 
do jednego pokoju, Prudnik ul. 
Armii Krajowej, tel. 509 255 131
(56/25)
nSprzedam mieszkanie (50 m2), I 
piętro, od strony pola, w Prudniku 
przy ul. Koziołka, tel. 887 576 060
(57/25)

nSprzedam mieszkanie 60 m² na 
I piętrze starej kamienicy, przy ul. 
Sobieskiego 6, w ścisłym centrum 
Prudnika, tuż przy rynku. Idealne do 
generalnego remontu – doskonała 
baza do stworzenia wymarzonego 
wnętrza. Brak gazu (możliwość 
ogrzewania elektrycznego lub 
piecowego). Świetna lokalizacja, 
duży potencjał inwestycyjny! Cena: 
240.000 zł, tel. +49 174 366 41 58
(59/25)

nSprzedam samochód Renault 
Captur, 2016r, przebieg ok. 140 
tys. km, szary metalik, garażowany, 
serwisowany, po przeglądzie, tel. 
602 109 160
(58/25)

nCałoroczny nabór na naukę 
pływania. www.naukaplywania.
prudnik.pl tel. 664 770 969 
(6/22)
n Nabór na kurs sternika 
motorowodnego, rozpoczęcie 
7.09 o godz. 11 na kompleksie 
Gorzelanny w Pokrzywnej, 
informacje pod nr. 664 770 969
(51/25)

eprasa.pl 14f979a40f
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Burmistrz Prudnika informu-

je, że na tablicy ogłoszeń w 
Urzędzie Miejskim w Prud-
niku przy ul. Kościuszki 3 
oraz na stronie Biuletynu 
Informacji Publicznej www.
bip.prudnik.pl, dnia 30 lipca 
2025 r. zostały zamieszczo-
ne wykazy nieruchomości 
zabudowanych przeznaczo-
nych do sprzedaży.

INFORMACJA

MENU/DANIE DNIA FACEBOOK: Wytwórnia Pierogów Wartościowych

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana

FACEBOOK   Restaurace Selavi
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Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl
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Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

POMOCNIK ELEKTRYKA – praca na 
terenie Niemiec, ELEKTRYK – praca 
na terenie Niemiec, NAUCZ YCIEL 
HISTORII– umowa w zastępstwie,, 
p r a c a  w  R a c ł a w i c a c h  Ś l ą s k i c h , 
KONSERWATOR -STRÓŻ NOCNY – 
praca w Pokrzywnej, PRACOWNIK 
OGÓLNOBUDOWL ANY – praca w 
Prudniku,  SPRZEDAWCA - KASJER – 
mile widziane doświadczenie, praca w 
Prudniku SPAWACZ – mile widziane 
doświadczenie, praca w Prudniku,  
RECEPCJONISTA HOTELOWY – praca 
w Jarnołtówku, ŚLUSARZ -SPAWACZ 
– doświadczenie w zawodzie, praca 
w Mionowie,  MONTER OCIEPLEŃ 
B U DYN KÓW – praca w Gostomii , 
MONTER INSTALACJI WOD-KAN – 
wykształcenie zawodowe, prawo jazdy 
kat. B, praca w Białej, KIEROWCA C+E 
– prawo jazdy kat. C+E, uprawnienia 
na przewóz rzeczy, praca w Głogówku,  
KIEROWCA C+E – prawo jazdy kat. 
C+E, praca w Białej,  NAUCZYCIEL 
EDUKACJI DLA BEZPIECZEŃSTWA 
–  w ykształcenie  w yższe,  praca w 
Łące Prudnickiej, KUCHARZ – mile 
widziane doświadczenie,  praca w 
Laskowicach, SPRZEDAWCA – KASJER 
– praca w Racławicach Śląskich oraz w 
Moszczance, SPRZEDAWCA – praca 
w Głogówku, ASYSTENTKA – prace 
biurowe, praca w Łące Prudnickiej, 
WYTWÓRCA KOSTIUMÓW – praca 
w Łące Prudnick ie j ,  K I E R O W N I K 
D Z I A Ł U  T E C H N I C Z N E G O , 
ZASTĘPCA KIEROWNIKA DZIAŁU 
T E C H N I C Z N E G O  –  p r a c a  w 
Białej,  KUCHARZ – mile widziane 
doświadczenie, praca w Prudniku

eprasa.pl 14f979a40f
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Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl
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Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

eprasa.pl 14f979a40f
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MEDYCYNA I ZDROWIE
  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 

                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                                Ǧ Refundowane Przedmioty  �rtopedyczne i  Pomocnicze     ȋpiel�c�yǡ stomiaȌ;   – Sprzęt sanitarny; Ǧ  Wyroby Przeciwżylakowe;  Ǧ Materace Przeciwodleżynowe;                                Ǧ  Pro�esionalne Pod�szki �rtopedyczne;  Ǧ Ciśnieniomierze;  
Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

691 755 122

eprasa.pl 14f979a40f
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Poniedziałek - piątek

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl
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OFERTA PRACY NA STANOWISKACH

WYMIAR CZASU PRACY: 1 ETAT

WYMIAR CZASU PRACY: 1 ETAT

PRACOWNIK OBRÓBKI METALU

TOKARZ W METALU

WYMAGANIA:

• dokładność
• punktualność
• odporność na stres
• umiejętność pracy w zespole
• umiejętność pracy pod presją czasu 
   (wykonywanie zleceń na określony czas)
• doświadczenie na podobnym 
   stanowisku mile widziane

OFERUJEMY:

• pracę w zgranym zespole
• atrakcyjne wynagrodzenie 
   + premia uznaniowa 
• doświadczenie – nauczymy wszystkiego! 

Oferty oraz informacje dodatkowe prosimy kierować na adres: woisch.biuro@gmail.com, 
info@woisch.pl lub pod nr tel: 881 781 865 lub 510 208 624

ZAPRASZAMY DO SKŁADANIA OFERT!

Reklama 
w „Tygodniku” 77 436 28 77

reklama@tygodnikprudnicki.pl

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej w Prudniku

ul. Kardynała Stefana Wyszyńskiego 1a

Ogłasza

Nieograniczony I przetarg w drodze publicznej licytacji na prawo 

najmu lokalu użytkowego  w  Białej,  przy ul. Rynek 1,  o ogólnej 

powierzchni  64,59 m2 – kwota wywoławcza  7 548,52 zł. 

brutto.  

Kwota osiągnięta w przetargu nie podlega zwrotowi po ustaniu 

stosunku najmu. 

Koszty przeprowadzenia przetargu obciążają wygrywającego 

przetarg. 

Przetarg odbędzie się w dniu 19.08.2025 r. o godz. 9.00 

w siedzibie Spółdzielni Mieszkaniowej w Prudniku, adres j. w.

W przetargu mogą brać udział osoby fizyczne i prawne lub 

ich pełnomocnicy, którzy najpóźniej do dnia 19.08.2025 r. 

do godz. 8.00 w kasie Spółdzielni lub przelewem na konto nr 

82 8905 0000 2000 0000 2219 0001 z warunkiem wpływu środków 

do dnia 18.08.2025 r. wpłacą wadium w wysokości 20 % kwoty 

wywoławczej.

Pełnomocnictwo należy złożyć przed rozpoczęciem przetargu. 

Bliższych informacji ,  dotyczących przetargu i  warunków 

podpisania umowy udziela się w biurze Spółdzielni lub pod nr tel. 

77 436 2881 w godzinach pracy. 

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo odwołania przetargu lub 

prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.  

eprasa.pl 14f979a40f
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Kamyczek pozostawiony przy redakcji „Tygodnika Prudnickiego”

Wędrowiec
D O D A T E K  T U R Y S T Y C Z N Y                                     
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Kolorowe kamyczki  
wędrują po świecie

Korona Sudetów Niemieckich zdobyta!

aKCja

WYPraWY

Jarosław TOMASZEWICZ

Jarosław SRĘBACZ

Pomalowane w różnokolorowe wzory, zwierzęta, rośliny  
czy bajkowe postacie, kamienie leżące przy drodze czy szlaku. 
O co w tym wszystkim chodzi?

W połowie czerwca członkowie Klubu Górskiego ŚWISTAK PTTK Opole, w trakcie 
dwudniowego rajdu górskiego w Sudety Niemieckie, zakończyli zdobywanie Odznaki 
Turystycznej Zdobywca Korony Sudetów Niemieckich.
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W 
sobotni poranek gru-

pa ponad 40. turystów 
z  P r u d n i k a  i  O p o l a , 

w y r u s z y ł a  w  s t r o n ę 
zachodniej granicy naszego kraju. 
Po dotarciu w Sudety Niemieckie 
ŚWISTAKI wędrówkę rozpoczęły 
od zwiedzania miasteczka Stolpen, 
a ich głównym celem był górujący 
nad miastem zamek, który prze-

szedł do historii europejskiej jako 
więzienie słynnej hrabiny Cosel. Na-

stępny punkt programu to wędrów-

ka i zdobycie szczytu Hochstein 

W
szystko zaczęło się w 
C z e c h a c h .  T o  t a m 
kilka lat temu zapo-

c z ą t k o w a n o  a k c j ę 
układania w różnych miejscach 
p o m a l o w a n y c h  k a m y c z k ó w . 
Inicjatywa rozpowszechniła się 
błyskawicznie także na nasz kraj. 
Na oficjalnej polskiej grupie ak-

cji  #kamyczki  na Facebooku jest 
blisko 800 tysięcy (!) członków.

 Zabawa polega na pomalowa-

niu kamienia, oznaczeniu go po 
drugiej stronie kodem miejscowo-

ści, w której się mieszka oraz hash-

tagiem  #kamyczki, a następnie 
położeniu go w bardziej lub mniej 
popularnym turystycznym miej-

scu. Wtedy jest szansa, że kamyk 
wyruszy w dalszą podroż. Z drugiej 
strony, jeśli znajdziemy podczas 
wędrówki taki kolorowy kamyczek, 
należy zrobić mu zdjęcie i wrzucić 
na FB, opisując czas i miejsce zna-

lezienia oraz dodając #kamyczki. 
N a s t ę p n i e  z a b r a ć  g o  w  d a l s z ą 

drogę i położyć go w wybranym 
przez siebie miejscu dla kolejnych 
odkrywców.

 W lipcu na redakcyjnym parape-

cie znaleźliśmy załączony na zdjęciu 
kamyczek z namalowaną piękną 
sową. Jak głosi podpis kamyczek po-

malowany został w maju i „zakodo-

wany” 48-250, a więc z sąsiedniego 
Głogówka. On także ruszył w dalszą 
drogę… n

oraz spacer po bliźniaczych Görlitz 
i Zgorzelcu, gdzie zwiedzamy naj-

ważniejsze zabytki obu miast.
 Drugiego dnia wyjazdu mamy 
bardzo ambitny plan zdobycia łącz-

nie czterech szczytów wymaganych 
do zdobycia samej korony, jak i in-

nych górskich odznak turystycznych. 
Tego dnia zdobywamy m.in. szczyt 
Valtenberg oraz Kottmar, gdzie 
szukamy śladów XIX-wiecznych 
pomiarów geodezyjnych prowadzo-

nych na terenie Królestwa Saksonii, 
tzw. reperów. Dużą ciekawostką dla 

uczestników jest też szczyt Czorne-

boh, owiany licznymi legendami. 
Ostatnim punktem naszej wyprawy 
jest szczyt Spitzberg, gdzie Zarząd 
Klubu przygotował dla uczestników 
rajdu małą uroczystość i każdy ze 
zdobywca Korony Sudetów Niemie-

ckich otrzymuje certyfikat i pamiąt-

kową odznakę zdobywcy.  
 Do zobaczenia na górskim szla-

ku… n

Autor jest prezesem Klubu Gór-
skiego Świstak

Na szlaku

eprasa.pl 14f979a40f
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P
rzycinaliśmy drobne gałąz-

ki, odsłaniając oznakowa-

nia, pomalowaliśmy słupki 
ze szlakowskazami, uzupeł-

niliśmy brakujące oznakowania na 
szlakach. Przed nami jeszcze wy-

miana dwóch mostków i malowanie 
infrastruktury (ławki i stoły), by 
dłużej służyła turystom – informują 
uczestnicy akcji z prezes Barbarą 

Rajd ze wspomnieniem Franciszka Surmińskiego. 
Powstanie Galeria Sław Prudnickiego Sportu

Brawo dla nich!

TURYSTYKA

PTTK PRUDNIK

Samorządy starają się uatrakcyjniać lokalną, wakacyjną ofertę. Powiat Prudnicki przygotował dla 
mieszkańców i turystów Rajd Rowerowy „Śladami legend sportu”.

W czerwcu 10. członków prudnickiego oddziału Polskiego 
Towarzystwa Turystyczno-Krajoznawczego porządkowało szlaki 
turystyczne na terenie gminy Prudnik.

Andrzej DEREŃ

Drożdżowicz na czele. Zadanie zo-

stało dofinansowane ze środków Sa-

morządu Województwa Opolskiego.
Na terenie gminy Prudnik znajdu-

ją się trzy oznakowane szlaki piesze 
PTTK: najważniejszy to fragment 
Głównego Szlaku Sudeckiego (czer-

wony, Prudnik - Pokrzywna), następ-

nie Szlak Historyczny Lasów Królew-

skiego Miasta Prudnika (niebieski, 
pętla Prudnik – Dębowiec – Prudnik) 
i szlak żółty z Prudnika przez Wiesz-

czynę do Trzebiny. (d) n
W prudnickim parku przed 
wyjściem na szlakip
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I
mpreza zorganizowana została w 
sobotę 19 lipca i przyciągnęła spo-

ro uczestników. Składał się na nią 
przejazd jedną z czterech wybra-

nych tras turystycznych i piknik na 

mecie pod Kozią Górą. Cykliści mieli 
do pokonania trasy we wschodniej 
części Gór Opawskich, w tym na te-

renie Rep. Czeskiej.
Z tego względu, że impreza realizo-

wana była w ramach polsko-czeskie-

go projektu na miejscu był partner 
zza południowej granicy – starosta 
Jindřichova, a zarazem prezes Mikro-

regionu Krnovsko  Martin Kordu-

liak oraz grupa czeskich cyklistów. Był 
także konsul honorowy Rep. Czeskiej 
w Opolu Artur Żurakowski. Starosta 
prudnicki Radosław Roszkowski przy-

znał, że po raz pierwszy bierze udział 
w rajdzie jako uczestnik na rowerze. 
Uczestnicy mogli liczyć na bezpłatny 
poczęstunek i nowe wydawnictwa 
turystyczne.

Rozwinięciem projektu będzie 
utworzenie miejsca pamięci wy-

bitnych sportowców związanych 
z ziemią prudnicką – Galerię Sław 
Prudnickiego Sportu. Samo miejsce 
startu rajdu przeszło w ostatnich 
latach sporą metamorfozę. Teren 

w większej części uporządkowano, 
postawiono pomniki Szozdy i Sur-

mińskiego, obok utworzono nowe 
chodniki i zieleńce. Nieopodal sta-

nęła makieta kościoła ewangelickie-

go (nieco dalej makieta kościoła po-

kapucyńskiego), a glorietę – dawny 
nagrobek – podświetlono, podobnie 
jak sąsiednią, zmodernizowaną halę 
sportową. Utworzono też kącik z cy-

frową tablicą turystyczną, ławkami i 
urządzeniem do naprawy rowerów. 
Wzdłuż ul. Gimnazjalnej wytyczono 
ścieżkę rowerową.

Podczas otwarcia rajdu dokona-

no odsłonięcia części figury postaci 
kolarza i trenera kolarstwa Francisz-

ka Surmińskiego. W całości posąg 
stojący obok postaci  Stanisława 
Szozdy, pokazany zostanie podczas 
wrześniowego Memoriału im. Sta-

nisława Szozdy. Uczczono też chwilą 
ciszy zmarłe ostatnio dwie osoby 
– działaczkę społeczną Krystynę Za-

łuską i byłego pracownika Starostwa 
Powiatowego Bronisława Ryckę. n

Odsłonięcie części 
pomnika

Przed wyruszeniem w trasę

Rodzina Franciszka Surmińskiego
Franciszek Surmiński był trenerem 
Stanisława Szozdy

eprasa.pl 14f979a40f
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Krajobrazy jak z bajki
GÓRSKI ULTRAMARATON PRUDNIK - PRADZIAD

Andrzej DEREŃ

W najbliższą sobotę, 2 sierpnia na trasę wyruszą uczestnicy ultramaratonu górskiego 

XIV Rajdu Prudnik – Pradziad. Choć charakter imprezy wymagać będzie od uczestników 

solidnego tempa (limit czasu: 15 godzin), to z pewnością zwrócą uwagę na krajoznawcze 

walory 60-kilometrowej trasy zaproponowanej przez organizatorów.

R
ajd jest krajobrazowym feno-

menem, stanowiącym o jego 
unikatowym charakterze na 
skalę kraju. Dlaczego? Start 

imprezy znajduje się w Prudniku, 
mieście położonym na pograniczu 
Niziny Śląskiej i Gór Opawskich, na 
wysokości zaledwie 265 m n.p.m. 
Trudno szukać inną, górską imprezę 
rozpoczynającą się z tak nieznacznej 
wysokości. Bynajmniej nie jest to 

ułatwienie, bo stawia przed tury-

stą wymóg pokonania znacznych 
wysokości względnych. Meta jest 
na szczycie Pradziad na wysokości 
blisko 1500 m n.p.m. Dodatkowo 
tegoroczna edycja będzie miała 
utrudnienie w postaci zaliczenia już 
na samym początku Biskupiej Kopy i 
to z wymagającym podejściem czer-

wonym szlakiem od Jarnołtówka. 
Po drodze będą jeszcze inne góry 

i wzniesienia, dając sumę podejść 
2857 m, a zejść 1645!

Organizatorem rajdu jest PTTK 
Oddział Sudetów Wschodnich w 
Prudniku, a komandorami Grzegorz 
Polak i Andrzej Dereń przy wsparciu 
Dawida Przyszlaka.

Zobaczcie, jakie ciekawsze miej-

sca zobaczą turyści w trakcie swojej 
wędrówki. n
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siąt książek „promujących 
zdrowy tryb życia, odnowę 

biologiczną i polskie miejsca zdrowia, 
zarówno w kontekście współczesnym, 
jak i historycznym”. Te zainteresowa
nia poniekąd widać w książce o Górach 
Opawskich, gdzie elementy poprawy 
zdrowia, poprzez obcowanie z naturą, 
zajmują poczesne miejsce.

 Już pierwszy rzut oka wskazuje, 
że publikacja wydana jest porządnie, 
z twardą oprawą, ładnym zdjęciem 
na okładce i przyjemnym składem 
graficznym. Fotografie są dobrane od
powiednio, w myśl zasady, że nad Gó
rami Opawskimi zawsze świeci słońce, 
a jeśli nie, to chmury są piękne (nawet 
najładniejszy widok w pochmurny 
dzień nie wygląda dobrze). Wstęp do 
przewodnika – ogólnie o paśmie – na
pisał Waldemar Brygier, wrocławski 
miłośnik Sudetów. Przewodnik opisuje 
całe pasmo górskie, a więc z jego polską 
(prudnicko-głuchołaską i głubczycką) 
i czeską stroną, stąd odmienne nazwy 
tego samego pasma – Góry Opawskie 
i Zlatohorská vrchovina. Ciesząc się 
z otwartych jeszcze granic państw 
warto korzystać z takiej właśnie polsko
-czeskiej formy przewodnika.
 Książka podzielona jest na kilkana
ście rozdziałów: Zabytkowe zespoły 
urbanistyczne; Miejsca zdrowia; Grody, 
zamki, pałace; Kościoły, kaplice; Kal
warie plenerowe; Nepomuceny; Po
mniki, rzeźby, figury; Zabytki techniki i 
przemysłu; Muzea, galerie, ekspozycje; 
Osobliwości przyrody; Wieże i punkty 
widokowe; Sport, zabawa, relaks. Taki 
podział to świetne rozwiązanie, po
nieważ pozwala turyście na poznanie 
miejsc, które znajdują się w centrum 

jego uwagi. Nie każdy miłośnik zabyt
ków sakralnych będzie zainteresowa
ny kawałkami murów w lesie (ruiny 
zamków), i nie każdy fan terenowej 
jazdy na rowerze, będzie zagłębiał 
się tajemnice dawnych kuracji uzdro
wiskowych. Ciekawym rozdziałem 
jest ten o wizerunkach św. Jana 
Nepomucena, fantastyczna sprawa 
choćby dla zdobywców odznak po
święconych tej postaci. Przy okazji 
po raz kolejny można przekonać się 
o nepomuckim bogactwie naszych 
okolic, które nie zna granic.

 Sporym minusem przewodnika 
jest za to brak rozdziału o oznakowa
nych szlakach turystycznych – pieszych 
i rowerowych, rzecz wydawałoby się 
fundamentalna dla tego typu wy
dawnictw. Ktoś powie, że przecież jest 
Internet i liczne aplikacje mapowe, 
tyle że w ten sposób można byłoby 
zakwestionować cały przewodnik, bo 
przecież wszystko jest dostępne wirtu
alnie, również opisy miejsc, obiektów 
i atrakcji. Na szczęście to przekonanie 
nie zawsze jest trafne, choćby z tego 
powodu, że Internet jest chaotyczny, 
a  zawarte informacje bardzo często 
nierzetelne. Przewodnik papierowy 
jest swoistym zatrzymaniem w czasie 
pewnego stanu naszego otoczenia – 
infrastruktury i krajobrazu, czego w 
stale aktualizowanym Internecie nie 
doświadczymy. Wracając do szlaków, 
to na stronie 146 wspomniane są trasy 
narciarstwa biegowego w Głuchoła
zach, rzecz ciekawa, ale ostatnimi laty 
zupełnie nieużyteczna ze względu na 
bezśnieżne zimy.
 Mieszane odczucia można mieć 
jeśli chodzi o stosowanie czeskich 
nazw miejscowych. Z jednej strony 
zwraca uwagę dbałość autora o czeską 

miejski”, czy „Rynek miejski” to przy
słowiowe masło maślane, bo czy ra
tusz lub rynek mogą być niemiejskie? 
Skąd wiadomo, że Szwedzi spalili w 
1627 r. drewniany ratusz w Prudniku 
wzniesiony na przełomie XIII i XIV 
w., skoro o tamtej siedzibie władz 
miejskich nie wiadomo nic, ani rów
nież tego, czy w 1627 r. była to jeszcze 
drewniana budowla? O istniejącym 
w prudnickim ratuszu muzeum w la
tach 1929 – 1945 nic mi nie wiadomo. 
Określenie „fontanna Habsburgów” 
na Rynku jest pewnym nadużyciem, 
choćby z tego względu, że ufundo
wali ją mieszczanie, ozdabiając zresztą 
obiekt herbem miasta (wieńczący fon
tannę habsburski orzeł jest tylko ozdo
bą). Przy opisie parku brak jest informa
cji o bodaj najważniejszym pomniku 
na tym obszarze – 1000-lecia Państwa 
Polskiego i 700-lecia miasta Prudnika, 
choć wspomniana jest znajdująca się 
przed nim fontanna i aleja z cytatami 
poetów. Część wyposażenia kościoła 
przy ul. Skowrońskiego w Prudniku 
zaprojektowała Daria Rzepiela, a nie 
Daria Rzepich. Kapliczki w Lipach nie 
ufundowali w 1750 r. Fipperowie, bo 
w tamtym czasie nie posiadali jeszcze 
tamtejszego folwarku. W 1877 r. ulica, 
przy której zbudowano w Prudniku 
synagogę nie była jeszcze Hindenburg
strasse (nazwa zapewne przepisana 
z jednej z późniejszych widokówek). 

Kapliczka w Wieszczynie nie znajduje 
się przy drodze z Dębowca do Pokrzyw
nej. Nowe stacje Drogi Krzyżowej przy 
klasztorze franciszkanów w Prudniku
-Lesie nie nawiązują wyglądem do 
starych kapliczek zburzonych przez 
komunistów. Są to zupełnie nowe 
konstrukcje w żaden sposób nie przy
pominające tych z czasów niemieckich. 
Określenie „pomnik” dla Diany w prud
nickim parku jest nadużyciem. To lek
kie przewrażliwienie wynika z tego, że 
w czasie odtwarzania antycznego posą
gu pojawiały się dla jednych śmieszne, 
dla innych poważne, zarzuty o chęć 
uczczenia dawnego bożka – rzymskiej 
bogini. I faktycznie definicja pomnika 
wskazuje, że to dzieło stawiane ku czci 
jakiejś osoby lub dla upamiętnienia 
wydarzenia. Tymczasem w Prudniku 
mamy do czynienia tylko z kopią staro
żytnej rzeźby bez żadnego podtekstu 
„pomnikowości”, a jedynie podziwu 
dla dawnej sztuki. Dlatego właściwiej 
pisać o rzeźbie lub posągu, a nie po
mniku Diany.
 Ujęty w powyższym akapicie spis 
potknięć, miejscami o charakterze su
biektywnym, może wydawać się długi, 
ale faktycznie jest niewielki, bo książka 
liczy aż 160 stron, co oznacza, że me
rytoryczna część książki opracowana 
została dobrze, choć z brakiem krytycz
nej oceny dostępnych powszechnie 
informacji, nie zawsze prawdziwych.
 Plusem przewodnika są liczne 
„wstawki” z ciekawostkami, biogra
fiami postaci, opisami wydarzeń, 
czy miejsc.  Dzięki temu książkę 
czyta się bez znużenia. Zabrakło mi 
dwóch,  trzech opisów z obszaru Lasu 
Trzebińskiego, choćby skałek pod 
Gajną, uznawanych za najbardziej 
na wschód wysuniętą grupę skalną 
w Sudetach, czyli miejsce istotne z 
punktu widzenia krajoznawstwa. I 
też opisów z głubczyckich Gór Opaw
skich. To, co jest, to jednak mało.

 W publikacji nie podano bibliografii, 
nawet w skróconej formie (większość 
informacji musiano skądś pozyskać), za 
to skrupulatnie spisano autorstwo wy
korzystanych fotografii, łącznie z poda
niem form licencji znanych z Wikipedii). 
Szkoda, bo uznaje się pracę fotografów, 
a ignoruje dorobek osób, które czasem 
latami opracowywały historię miejsc, 
wydarzeń i ludzi. Znak czasów.
 W pięciostopniowej skali daję prze
wodnikowi mocne cztery. Za niewąt
pliwie sporą pracę autora i redakcji nad 
kompleksowym obszarowo opisem 
obszaru pasma. Za liczne dygresyjne 
ciekawostki, piękne zdjęcia, aktual
ność i przystępny oraz schludny układ 
książki. Ważne jest również to, że wy
dawnictwo powstało, a to zawsze kolej
ny element promocji regionu. Minus 
za brak działu ze szlakami turystycz
nymi i brak dogłębniejszej, lokalnej 
korekty. Przewracając kolejne stronice 
książki nie poczułem też tej autorskiej 
iskry wyczuwalnej przez czytelnika, a 
wskazującej, że Zbigniew Franczukow
ski zafascynował się Górami Opawskimi.
 Spotkanie ze Zbigniewem Franczu
kowskim, jako autorem przewodnika, 
odbędzie się w najbliższą sobotę, 28 
czerwca, w Domu Artysty w Głuchoła
zach. Początek o godz. 17.00. Interneto
wa cena książki to 60 zł.n

pisownię (znaki diaktryczne), z drugiej 
niektóre nazwy, powszechnie przyjęte 
w języku polskim – jako Opawy – tutaj 
występują w wersji czeskiej – Opavy 
– i to budzi pewną sztuczność dla 
polskiego czytelnika. Podobnie z 
imionami czeskimi powszechnie 
przyjętymi w polskiej historiografii. 
Na przykład Henryk z Rosenberga 
tutaj jest Jindřichem z Rožmberka 
(w innej części książki – Rožemberk 
oraz Rosenbergowie). Sęk w tym, że 
w oryginalne nasz Henryk pisał się 
z niemiecka Heinrich, więc forma 
czeska nie odnosi się do wersji pier
wotnej tylko narodowej sąsiedniego 
kraju. Prudnicki Wok bywa też Vo
kiem (brak konsekwencji w pisowni). 
Odmiana nazwy Město Albrechtice po 
czesku – „Městě” nie powinna być użyta 
w języku polskim.

 Autor przyjął legendę o dżumie w 
Prudniku w 1373 r. jako pewnik, wpisu
jąc ją w ciąg opisu skróconej historii 
miasta. Podobnie nie ma pewności 
jeśli chodzi o budowniczego strażni
cy na Zamkowej Górze koło Pokrzyw
nej, choć Rosenbergowie faktycznie 
są tu głównymi podejrzanymi. Przy 
opisie murów miejskich Prudnika 
autor wspomina tylko o dwóch bra
mach: Dolnej i Górnej, choć w 1556 
r. powstała kolejna – Nowa. „Ratusz 
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Sierocy Kamień. Naturalna skała 
prawdopodobnie włączona w XVI 
w. w system oznakowania granicy 
między posiadłością Jarnołtówka, 
a lasem miejskim Prudnika (rewir 
Pokrzywna). Dawniej biegła 
tędy granica między księstwami 
opolskim i raciborskim, a nyskim, 
oraz powiatami prudnickim i 
nyskim. Dziś spotykają się tu 
ziemie sołectw Pokrzywna i 
Jarnołtówek.

Karlova Studanka. Druga 
najmniejsza demograficznie gmina 

w Rep. Czeskiej licząca mniej niż 
200 mieszkańców. Miejscowe 

uzdrowisko, na bazie źródeł 
siarczkowych, założył właściciel 

tutejszych lasów, zakon krzyżacki, 
stąd jego herby pojawiające się na 
terenie miejscowości. Uzdrowisko 

zachwyca wspaniałą, drewnianą 
zabudową. Turyści z Polski są 

tu częstymi gośćmi. W centrum 
Studanki znajduje się bezpłatna 

pijalnia wody.

Drewniana zabudowa Heřmanovic jest chroniona prawem. To zespół 
dawnych, sudeckich chałup wiejskich. Trasa rajdu przechodzi obok 
budynku urzędu gminy, który jest dawnym, renesansowym sołectwem. 
Wewnątrz znajduje się płyta związana z Wazami.

Między Heřmanovicami 
a Vrbnem przebiega pas 
czechosłowackich umocnień z 
okresu międzywojennego, które 
miały obronić kraj przez zakusami 
agresywnego sąsiada – Niemiec. 
Ogromny nakład sił poszedł 
na marne. Zachodni sojusznicy 
„oddali” Hitlerowi Czechosłowację, 
licząc że zyskali trwały pokój. 
Przy trasie znajduje się kilka 
tzw. rzopików, lekkich schronów 
(wnętrza są dostępne).

 Pradziad (1491 m). Najwyższy szczyt Sudetów Wschodnich, na 
której szczycie znajduje się okazały budynek hotelu z restauracją 
i wieża wieżą telewizyjną (146,5 m). Punkt szczytowy wieży jest 
najwyżej położonym punktem stałym na terenie Rep. Czeskiej (1638 
m n.p.m.). Od 1912 r. starała tam kamienna wieża widokowa, która 
zawaliła się w latach 50. XX w. O mały włos konkurs na projekt wieży 
nie wygrałby prudniczanin. To temat na inną historię. Wierną kopię 
wieży postawiono w 2004 r. na górze Wetzstein w Turyngii. Dziś to 
popularne miejsce turystyczne i rekreacyjne (sporty zimowe).

Biskupia Kopa (890 m). Tej góry nie trzeba nikomu szczególnie 
przedstawiać. To miejsce należy odwiedzić. Masywna, dzwonowata 
sylwetka góry (w tej formie najlepiej widoczna od strony Prudnika), już 
w czasach pogańskich musiała mieć znaczenie dla okolicznej ludności. W 
czasach rozwoju turystyki stała się wizytówką - tłem panoramy Prudnika. 
Dziś to najwyższej położony punkt województwa opolskiego i jeden ze 
szczytów Korony Sudetów. 

Dolina Białej Opawy pod Pradziadem jest chroniona jako rezerwat 
przyrody. To jedno z najpiękniejszych miejsc w Sudetach Wschodnich. 
Turyści wędrują szlakiem wzdłuż potoku po drewnianych kładkach 
i schodkach. Uwaga! Szlak nie nadaje się dla małych dzieci! To 
najpopularniejsza trasa z Karlovej Studanki na Pradziad.
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We

czytaj na str. 27

30 lipca
(środa)

Gra terenowa Prudnicki 
Szlak Miejski. Na trasie 
g r y :  d m u c h a n e  z a m k i , 
fotobudka, piana, próby 
s p r a w n o ś c i o w e ,  g i g a n -
tyczna jenga, cornhole, 
animacje dla dzieci, wybi-
janie prudnickiego talara, 
s p o t k a n i a  z  p o s t a c i a m i 
historycznymi, Wok z Ro-
senberga, Wiewióra i dziel-
ny Wawrzek, Biała Dama, 
Herold prudnicki, wojowie. 
Każdy uczestnik przed wy-
prawą musi odebrać swój 
Turystyczny Paszport - do 
nabycia w Agencji Sportu 
i Promocji. Start o godz. 
9.00 na prudnickim Rynku, 
piknik dla uczestniów gry 
w godz. 11.00-15.00 przy ul. 
Łokietka.   

1 sierpnia
(piątek)

NARODOWY DZIEŃ 
PAMIĘCI POWSTANIA 

WARSZAWSKIEGO

Hereditas pretiosa - 
nocne zwiedzanie Nysy. 

D z i e d z i c t w o  b i s k u p ó w 
wrocławskich w Nysie: Ba-
zylika św. Jakuba Starszego 
Apostoła, dzwonnica i gale-
ria złotnicza (galeria sztuki 
sakralnej), Muzeum Powia-
towe w Nysie (dawny pałac 
biskupów wrocławskich). 
Nadto słodki poczęstunek. 
Początek: Nyski Dom Kul-
tury, bilety 59 zł, dostępne 
w Punkcie Informacji Tury-
stycznej.  Godz. 20.30-24.00. 

2 sierpnia
(sobota)

Warsztaty „Kreatywne 
pisanie. Między słowem 
a dźwiękami” .  Zajęcia 
poprowadzi mistrz „song 
s t u d i e s ” ,  d r  h a b .  P a w e ł 
Tański prof. Uniwersytetu 
Mikołaja Kopernika w To-
runiu. Historyk literatury, 
krytyk literacki, antropolog 

FESTIWAL KROPKA 2025 W GŁUCHOŁAZACH

Góry  Ludzie  Muzyka
W dniach 17-20 lipca odbył się w Głuchołazach            

XVII Międzynarodowy Festiwal Piosenki Turystycznej.  

5 koncertów w ciągu 4 dni, na dwóch scenach blisko   

30 artystów. Piękne koncerty, niezwykłe gwiazdy           

i wierna, radosna publiczność.

Jacek Kleyff  
i Wielkie Nie Wiem
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Grzegorz WEIGT

N
a Kropkę zaprasza organi-
zator Gmina Głuchołazy, 
od lat pod hasłem hasło 
„Góry - Ludzie - Muzyka”. 

G ł u c h o ł a s k a  K r o p k a  w  z e s z ł y m 
roku otrzymała tytuł Najlepszy 
Produkt Turystyczny Województwa 
Opolskiego 2024 „Oscar Turystyki”. 
Nic dziwnego, choć wydarzenie 
tak naprawdę muzycznie wybiega 
dużo dalej niż tytułowa piosenka 
turystyczna. Propozycja festiwalu to 
muzyka bardzo różnorodna, czasem 
amatorska, innym razem w pełni 
profesjonalna. Występują tu muzycy 
dopiero zaczynający swoją scenicz-
ną karierę oraz uznane gwiazdy 
dużego formatu.
 Tegoroczne koncerty odbywały 
się tradycyjnie w Muszli Leśnej w 
Parku Zdrojowym i na Małym Ryn-
ku. W tym drugim miejscu już w 
czwartek 17 lipca rozpoczęła koncer-
ty tzw. Off Scena, na której wystąpili: 
Aleksandra Niedziałek, Chędożynki, 
Dominika Kocur, Kończcie już!, Mał-
gorzata Łapczyńska i Michał Jelonek 
oraz Z dna szufl ady. Koncert popro-
wadził Paweł Konieczny. Off Scena 
to miejsce, gdzie prezentują się 
wykonawcy zgłaszający się do krop-
kowego konkursu, jednak bez oceny 
jury. Mają tu dowolność artystyczną i 
czas na pokazanie swojej twórczości.
 W piątek 18 lipca rozpoczęły 
się koncerty w Muszli Leśnej. Tego 
wieczoru wystąpili: Czerwony Stolik 
i Zamałopiwa (koncert piosenek 
Grzegorza Rudeckiego, poświęcony 
jego pamięci)*, Bartek Kulik & Póź-
ne Lato, Jacek Kleyff i Wielkie Nie 
Wiem, Chłopcy z Placu Broni oraz 
Kuśka Brothers. Koncert w gwiaz-
dorskiej obsadzie prowadził Maciej 
Baranowski.
 W sobotę 19 lipca na scenie Małe-
go Rynku odbył się, budzący wielkie 
emocje Przegląd Utworów z Charak-
terem (PUCH), poprowadzony przez 
Pawła Koniecznego. Wieczorem 
tego dnia w Muszli Leśnej wystą-
pili: Przedwieczór (ubiegłoroczny 
laureat PUCH-u), Irena Salwowska z 
zespołem (laureatka PUCH-u z 2017 

roku), Sklep z Ptasimi Piórami, Jerzy 
Filar (świętujący jubileusz 50-lecia 
pracy artystycznej) i Nasza Basia Ko-
chana oraz Plateau. Koncert popro-
wadził Maciej Baranowski.
 Obrady jury PUCH-u trochę trwa-
ły, w końcu trzeba było ocenić  różne 
muzyczne talenty – w sumie 14 zgło-
szeń (zespołów, solistów). Komisję 
konkursową tworzyli: Jerzy Krużel 
( p r z e w o d n i c z ą c y ;  d z i e n n i k a r z 
Polskiego Radia Rzeszów, redaktor 
Magazynu Piosenki Studenckiej 
Mikroklimat), Maciej Trojanowski 
(dziennikarz Radia Łódź), Martyna 
Rudnicka (autorka tekstów i muzyki 
piosenek), Tomasz Kanas (dyrektor 
Centrum Kultury w Głuchołazach, 
muzyk), Jindřich Šrejber i Renata 
Lankašová (przedstawiciele Festi-
walu Interporta w Usti nad Łabą). 
Komisja postanowiła „zauważyć”: 
zespół Imaginacja (za wpadające w 
ucho melodie) i KMT Turek (za nowe 
otwarcie) oraz „wyróżnić”: Marta 
Lea Trio oraz Krzysztofa Grzelę Z dna 
szufl ady.
 Pierwsze miejsce w Przeglądzie 
Utworów z Charakterem zdobył 
zespół Szumiłąka, drugie miejsce 
zespół Kończcie już, trzecie miejsce 
duet Małgorzata Łapczyńska i Mi-
chał Jelonek. Nagroda publiczności 
przypadła także zespołowi Szumi-
łąka. Wyjątkowa zbieżność opinii 

jury i widzów. Szumiłąka otrzymała 
też nagrodę specjalną Magazynu 
Piosenki Studenckiej Mikroklimat 
Polskiego Radia Rzeszów oraz na-
grodę Studio na Stawach. Nagrodę 
Radia Danielka (udział w tworzeniu 
audycji „Polska znaczy piosenka” 
oraz Słońce w Ramionach „Zostań 
ze mną melodio”) otrzymały zespo-
ły: Kończcie już i Z dna szuflady. 
Jury przyznało także nagrodę za 
piosenkę o Głuchołazach i Górach 
Opawskich zespołowi Imaginacja. 
Małgorzata Łapczyńska i Michał 
Jelonek otrzymali zaproszenie na 58. 
Ogólnopolską Turystyczną Giełdę 
Piosenki Studenckiej. Z kolei zespół 
Szumiłąka zaproszony został na Mię-
dzynarodowy Festiwal Interporta w 
Usti nad Łabą.
 Ostatni dzień, niedziela 20 lipca, 
to tradycyjnie Trampska Hudba, 
z zespołami: Choroši, Bonsai Č.3, 
Meziměsto oraz na zakończenie 
festiwalu Michał Łanuszka (m.in. 
autor polskich wersji piosenek Jaro-

mira Nohavicy). Koncert prowadziła 
Teresa Drozda. Jak widać, było kogo 
i czego posłuchać. A przecież to nie 
wszystko, bo głuchołaski festiwal 
to także miejsce spotkań turystów, 
miłośników wędrowania i wielbicie-
li muzyki z regionu, ale też z całej 
Polski. Dla licznych amatorów gita-
rowego śpiewania funkcjonowała 
Chatka Myśliwska, położona nad 
Białą Głuchołaską. Goście festiwalu 
raczeni są zawsze przygotowaną ga-
stronomią, są sklepiki z pamiątkami 
muzycznymi.
 Oficjalnie festiwal otwierał bur-
mistrz Głuchołaz Paweł Szymkowicz. 
Po 10 latach na scenie wybrzmiał 
hymn festiwalu, stworzony przez 
Grzegorza Ćwieka.   n

* Grzegorz Rudecki, to krajoznawca, 
przewodnik sudecki, twórca melo-
dyjnych piosenek turystycznych; 
zmarł przed rokiem podczas trwania 
KROPKI.

Czerwony Stolik i Za Mało Piwa - koncert piosenek Grzegorza Rudeckiego

Trochę bardziej rockowo:
Chłopcy z Placu Broni 
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kultury, poeta, prozaik, 

autor tekstów piosenek, 

gitarzysta, redaktor pism 

l i t e r a c k i c h ,  a n i m a t o r 

kultury, juror konkursów 

poetyckich, prozatorskich, 

teatralnych, filmowych, 

recytatorskich i krasomów-

czych, sztuk wizualnych, 

c z ł o n e k  s e k c j i  m u z y k i 
rozrywkowej Akademii 

Fonograficznej Warsztaty 

odbywają się w ramach 
projektu „Między słowa-

mi” w Prudnickim Ośrodku 
Kultury (sala kameralna). 

Godz. 12.00-15.00. Zapisy 
tel.: 77 436 33 96, wew. 24.

X V I I I  J a z z  P r u d n i k 
Festival. Program kon-

certów: Mario Šeparović 
& band (godz. 17.00-18.30), 
Tantfreaky (18.30-20.00), 
T h e  F u n k y  B u m p !  f e a t . 

Patrycja Zarychta (20.00-
21.30), Tomasz Chyła Quin-

tet (21.30-23.00). Dyrektor 
a r t y s t y c z n y  f e s t i w a l u 

Ryszard Czeczel. Scena ple-

nerowa w ogrodzie Prud-

nickiego Ośrodka Kultury.

3 sierpnia
(niedziela)

Otwarcie wystawy ma-
larstwa Pawła Basiń-
skiego Abstrakcja umiar-

k o w a n a  w  P a ł a c u  w 
Rozkochowie. Artysta ur. 

w 1969 roku w Radomsku, 
pracuje m.in. w technice 

akrylu, uczestnik blisko 

dwudziestu wystaw zbio-

rowych i indywidulanych. 

Wernisaż o godz. 13.00.

9 sierpnia
(sobota)

Dobre S erce Krnova 
2025 .  Zabawne popołu-

d n i e  c h a r y t a t y w n e  d l a 

całej rodziny, mnóstwo 
familijnych atrakcji, wystę-

py, gry, zabawy, konkursy 

oraz zbiórka na pomoc dla 

Jiříego Vasiliadisa (nowy 
sprzęt). Rynek w Krnovie, 
godz. 15.00–20.00.

14 sierpnia
(czwartek)

Promocja książki dra 
M a r k a  M i s z t a l a  p t . 
„Historia zamku, wsi i 
miasta Korfantów od 
pradziejów do współ-
czesności”  (od pradzie-

jów do 2025 roku), która 
odbędzie się w sali wido-

wiskowej Domu Kultury 
w Korfantowie (Rynek 10). 
Godz. 17.00. Ilość miejsc 
ograniczona, rezerwacja: 

korfantow@korfantow.pl, 

wiadomość na FB, tel. 77 
4343820.  n

GALERII SZTUKI NO BA! W PRUDNIKU 

Charakter i charakterek,
tożsamość w obrazie
W czwartek 24 lipca w Galerii Sztuki Hanny Bakuły No Ba! w Prudniku odbyły się 

otwarte warsztaty pod hasłem „Sztuka i tożsamości z charakterem”. Warsztaty 

poprowadziła Monika Raczkowska, studiująca w Toruniu prudniczanka. 

Grzegorz WEIGT

Prowadząca warsztaty Monika Raczkowska
PONIŻEJ: niektóre z prac uczestników warsztatów.

Jedna z prac Hanny Bakuły w prudnickiej 
Galerii NoBa!; portret na ceramice.

PONIŻEJ: na warsztaty zaprasza dyrektor 
Muzeum Ziemi Prudnickiej Marcin Husak.
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potkanie z refleksją nad po-

jęciem osoby charakternej, 
zmierzało do poznania roli 
sztuki - zwłaszcza portretu 

i autoportretu - jako narzędzia wy-

rażania tożsamości i osobistego 
charakteru. Dyskusję (m.in. wokół 
tego, co to znaczy być charakter-

nym) i warsztaty dla dorosłych z 
inspiracją twórczością Hanny Ba-

kuły (przy jej obrazach i grafikach) 
poprowadziła Monika Raczkowska. 
Twórczość Bakuły (nazywanej no-

men omen Witkacym w spódnicy) 

była inspiracją do rozmowy o tym, 
jak charakter może być widoczny 
w obrazie, geście czy kolorze, i co 
to mówi o nas samych. Był czas na 
spokojną rozmowę o niespokojnych 
charakterach, o osobach znanych, 

w końcu o sobie. Oczywiście zwień-

zaprosił dyrektor Muzeum Ziemi Prudnickiej Marcin Husak. 
Dyrektor muzeum przybliżył na początku spotkania sylwetkę 
Hanny Bakuły z jej krótkim artystycznym życiorysem, wskazu-

jąc, że jest to dobry przykład osoby charakternej: - Postaracie 
się państwo w zajęciach warsztatowo-dyskusyjnych pochylić 
nad twórczością Hanny Bakuły z perspektywy pojęcia osoby 
charakternej, kiedy to okaże się, że portret i autoportret są 
doskonałymi narzędziami artystycznego wyrazu, do wyraża-

nia samego siebie. Do wyrażania tożsamości i wreszcie tego 
swoistego, swojego własnego, indywidualnego genius loci. 
Zachęcam państwa do jednego – do czynnej interakcji, aby te 
zajęcia miały charakter konwersatorium, a nie wykładu.
 Również Monika Raczkowska odwoływała się do obrazów 
Hanny Bakuły i jej osobowości, jako dobrego przykładu w wy-

rażaniu swojego charakteru w portrecie, autoportrecie.   n
czeniem spotkania było malowanie 
– stworzenie swojego autoportretu 
oddającego emocje,  charakter, 
pragnienia.

 Monika Raczkowska, prudni-

czanka, studentka II roku kierunku 
Krytyka Artystyczna na Wydziale 

Sztuk Pięknych Uniwersytetu Mi-

kołaja Kopernika w Toruniu. To jej 
pierwsze tego typu zajęcia w Prud-

niku, może z planem kontynuacji. 
Warsztaty w prudnickiej Galerii No 

Ba! przeprowadzone zostały 24 
lipca dwukrotnie, w sumie uczestni-

czyło w nich 26 osób. Na spotkanie 
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Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-

zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-

ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

ROZRYWKI UMYSŁOWE

W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

PUBLIKACJE

Śladami twórczości 
Teresy Zielińskiej
W maju Teresa Zielińska gościła w Prudniku promując 

swoją najnowszą książkę „Tak minęło pół wieku” („TP” 

nr 21 z 21 maja, s.21). 26 czerwca odbyło się też podobne 

spotkanie w Korfantowie. Dziś jeszcze o samej książce.

Daniela DŁUGOSZ-PENCA
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Z okazji XXII Ogólnopolskiego Tygodnia Bibliotek, 9 maja odbyło się w 

Prudniku spotkanie z Teresą Zielińską. Z autorką rozmawiała Alina Nowak.

Okładka książki Teresy Zielińskiej

K
s i ą ż k a  „ T a k  m i n ę ł o  p ó ł 
wieku” – oto piękne, zwień-

czone złotym laurem dzieło 
ż y c i a ,  n a s z e j  w s p a n i a ł e j 

dziennikarki, autorki wywiadów 
radiowych, setek artykułów oraz 
dziesięciu książek. Tak, ta dziesiątka 
widnieje na obwolucie książki jubi-

leuszowej. Pewno dlatego w biało-

-zielonej okładce, bardzo uroczystej, 
jak przystało na wagę życia i twór-

czości Teresy Zielińskiej. Więcej fak-

tów o życiu i twórczości znajdziemy 
w wielu publikacjach. Ja chciałabym 
zwrócić uwagę na merytoryczną za-

wartość owej dziesiątki publikacji. A 
dlaczego? Obecnie czytanie książek 
nie jest zbyt popularne. Bywa, że 
więcej się wydaje dzieł przeróżnych 
niż czyta. 
 Wobec tej książki nie można 
przejść obojętnie. Biorąc do ręki, 
jako mnie dedykowanej – spodzie-

wałam się , że tak znana osoba i 
wręcz sława Opolszczyzny, napisze 
o swoim życiu, osiągnięciach, pięć-

dziesięcioleciu pracy, działalności w 
Radiu Opole oraz kulturze naszego 
regionu. No i napisała – także o 
sobie, ale przez pryzmat uroku, mą-

drości i kolorytu, niezwykłej sławy, 
mniejszych ale bardzo ważnych 
miejscowości Opolszczyzny. Można 
powiedzieć – zakochana w Opolu i 
regionie poprzez ludzi, którzy two-

rzyli i kultywują piękno, patriotyzm, 
oddanie swojej małej Ojczyźnie. 
Gdyby nie to – to by jej prawie nie 
było. Przecież owa sława – nie tyl-

ko historyczna, ale współczesna, 
która nadała tym miejscowościom 
ten polot i blask – to wiele spraw i 
ludzi ważnych, umknęłoby uwadze 
historii. 
 Wydaje mi się, że odchodzi i 
przeminęło to pokolenie, które 
chciało robić tak wiele rzeczy, ku 
chwale Boga i Ojczyzny, jak np. w 
Głogówku Rafał Urban, rodzina Cu-

berów natchnionych witrażystów, 
twórców festiwali Ludwika van Beet-

hovena, galeria malarzy w zamku, 
także Jan Cybis, że wspomnę tylko o 
przepięknych zabytkach architektu-

ry, jakże pielęgnowanych. Napisała 

też o Prudniku, o ludziach kultury, 
zabytkach ale też o uwięzieniu w 
klasztorze Franciszkanów błogosła-

wionego już ks. kardynała Stefana 
Wyszyńskiego. Nie pominęła Łam-

binowic oraz zasług pracowników 
tamtejszego muzeum w podtrzy-

mywaniu dawnej oraz współczesnej 
historii więźniów politycznych i 
żołnierzy dwóch wojen. 
 Mimo wielu publikacji Teresa 
Zielińska inaczej o tym pisze. Wszak 
to, co z takim sercem i wzruszeniem 
przekazuje, pozostaje w pamięci i 
zmusza do refleksji. Czytałam wiele 
opisów, kronik, wierszy, ale przez 
tę książkę z nią się wręcz dyskutuje, 

spacerując po Głogówku, Prudniku, 
Kluczborku, Łambinowicach i Opo-

lu – bardzo współczesnym. Te dys-

kusje są też jakby uzasadnione po-

przez rozliczne rozmowy z ludźmi, 
którzy też ukochali ten region, jemu 
poświecili młodość, wykonywany 
zawód, zdolności, kreatywność, któ-

ra zaowocowała. Tak się uczy patrio-

tyzmu i umiłowania miejsca nowe-

go życia. Pisze o tym autorka książki 
„Z miłości do Opola” przez pryzmat 
własnych doświadczeń, często w 
sposób wzruszający i serdeczny, jak 
choćby w rozmowach z bohatera-

mi opisywanych miejscowości czy 
też opisując Łańcuch Solidarności 
wszystkich miast z ludźmi stojącymi 
wzdłuż głównych dróg miast i wsi 
oraz terenów gospodarczych, gdy w 
1997 roku ogłoszono, że Opolskie ma 
zniknąć z mapy w nowym podziale 
administracyjnym. 
 Teresa Zielińska  - Opolszczyźnie 
i jej wielce zasłużonym poświęciła 
wcześniej takie monografie jak; 
„Historie życiem pisane”, „Sławcie 
zapomnianych”, „Kiedyś z nami”, 

„Zasłużeni dla miasta Gajdina” i „Z 
miłości do Opola”. Uważam przeto, 
że ta dziesiąta; „Tak minęło pół wie-

ku” obok wcześniejszych publikacji 
– jest wspaniałą klamrą, spinającą 
ów płaszcz ochronny Opolszczyzny i 
za to jej wielkie dzięki. 
 Dodam jeszcze, że książka bardzo 
zyskała przez zdjęcia Romana Hla-

wacza, doskonałego fotografika, au-

tora wielu cennych albumów, które 
w sposób optyczny dodają uroku 
słowom. Jest to więc wspaniały tan-

dem, który porusza się swobodnie 
po Opolszczyźnie z miłością i troską 
o ten najmniejszy pewno skrawek 
Polski, a tak umiłowany, wypiesz-

czony, ozdobiony przez tych, którzy 
zasługują na pamięć. Dzięki wam 
za to umiłowani przyjaciele; artyści, 
malarze, poeci, dokumentaliści, 
fotograficy i muzealnicy, za tak 
duży wkład pracy do także mojej 
ojczyzny. A książki Teresy Zielińskiej 
czytać należy, aby ubogacić umysł, 
rozgrzać serce i uczyć się pięknego 
języka polskiego.   n
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Zmiany w regulaminie rozgrywek OZPN!

Postać dobrze znana 
Czas pożegnań 

PIŁKA NOŻNA

PIŁKA NOŻNA PIŁKA NOŻNA 

Do sporych zmian dojdzie w nowym sezonie w wybranych rozgrywkach Opolskiego Związku Piłki Nożnej. O awans do 3. ligi będzie mógł 

powalczyć wicemistrz BS w Leśnicy 4. ligi opolskiej w barażach makroregionalnych. W związku z tym nie będą rozgrywane już dodatkowe 

mecze o utrzymanie na tym poziomie rozgrywkowym.

Baraż wicemistrzów o awans do 

. ligi

T o  j e d n a  z  n a j w a ż n i e j s z y c h 
z m i a n  r e g u l a m i n o w y c h .  W 
n o w y m  s e z o n i e  3 .  l i g i  s p a d a ć 
b ę d z i e  j e s z c z e  j e d e n  d o d a t -
k o w y  z e s p ó ł .  O z n a c z a  t o ,  ż e 
d e g r a d a c j i  z a z n a j ą  4  d r u ż y n y . 
N i e z m i e n n i e  p o z o s t a j e  t o ,  ż e 
c z t e r y  m i e j s c a  z a j m ą  c z w a r t o -
ligowi mistrzowie.  Wicemistrz 
B S  w  L e ś n i c y  4 .  l i g i  o p o l s k i e j , 
o  o s t a t n i e  m i e j s c e ,  p o w a l c z y 
w  b a r a ż a c h  z  z e s p o ł a m i  z  r e -
gionów przypisanych do grupy 
I I I  3 .  l i g i ,  c z y l i  z  w o j e w ó d z t w 
ś l ą s k i e g o ,  d o l n o ś l ą s k i e g o  i 
lubuskiego.

Trzy drużyny z awansem z FW 

klasy okręgowej

W związku z barażem czwar-
toligowego wicemistrza, nie bę-
d ą  r o z g r y w a n e  j u ż  d o d a t k o w e 
mecze o utrzymanie w opolskiej 
4 .  l i d z e .  B e z p o ś r e d n i e j  d e g r a -
d a c j i  d o z n a j ą  d w i e  n a j s ł a b s z e 
ekipy w sezonie 2024/2025.  Ich 
miejsca w nowej kampanii  zaj-
mie trzech beniaminków – mi-
s t r z o w i e  o b u  g r u p  o k r ę g ó w k i 
(tak,  jak do tej  pory)  oraz zwy-
c i ę z c a  d w u m e c z u  b a r a ż o w e g o 
pomiędzy wicemistrzami klasy 
okręgowej.

T
omasz Matysek został no-
wym trenerem pierwszej 
drużyny LZS Racławiczki.

- To postać dobrze znana 
w naszym środowisku – lokalny 
szkoleniowiec, który już kilka lat 
temu prowadził nasz zespół i do-
skonale zna charakter drużyny oraz 
samych zawodników – czytamy na 
stronie klubu. 

Ekipie z Racławiczek nie udało 
się utrzymać w „okręgówce” i nowy 
sezon rozpocznie na boiskach klasy 
A. (ws) n

Tomasz Matysek

D
ariusz Zapotoczny, Rafał 
Willim, Mateusz Kozubek 
oraz Dariusz i Tomasz Haj-
dukowie nie są już zawod-

nikami Fortuny Głogówek.  
- Wkład każdego z nich w rozwój 

drużyny, liczne emocje na boisku 
oraz zaangażowanie w życie klubu 
zasługują na najwyższe uznanie – 
podkreślają działacze czwartoligow-
ca. – Dziękujemy za każdą minutę 
spędzoną w naszych barwach, za 
walkę do ostatniego gwizdka, za ser-

ce zostawione na murawie i za chwi-
le, które zostaną w naszej pamięci 
na zawsze. Życzymy wam powodze-
nia w dalszej karierze, sukcesów na 
nowej drodze i - mamy nadzieję - do 
zobaczenia gdzieś na sportowym 
szlaku! (z, ws) n

Drużyny z klasy A 

z elektronicznymi protokołami

K o l e j n a  z e  z m i a n  d o t y c z y 
rozgrywek klasy A. Mianowicie, 
wszystkie drużyny z tego pozio-
mu rozgrywek będą zobowiąza-
ne do wypełnienia w systemie Ex-
tranet składów meczowych przed 
rozpoczęciem danego spotkania. 
Zmiana ta wejdzie w życie dopie-
r o  o d  r u d n y  w i o s e n n e j  s e z o n u 
2024/2025.

Zmiany powrotne w klasie B

W  z w i ą z k u  z  l i c z n y m i  w n i o -
skami klubów z najniższego po-
ziomu rozgrywkowego dojdzie 
również do znaczącej zmiany w 
regulaminie tych rozgrywek. W 
sezonie 2024/2025 ekipy grające 
w klasie B będą miały możliwość 
p r z e p r o w a d z a n i a  z m i a n  p o -
wrotnych bez ograniczeń. Każda 
boiskowa roszada będzie nadal 
zgłaszana do sędziego zawodów, 
który w przerwie umożliwi prze-
prowadzenie zmiany.

Nowe roczniki w zmaganiach 

juniorów

Kolejny nowy zapis w regula-
minie rozgrywek dotyczy rywa-
l i z a c j i  w  l i g a c h  j u n i o r s k i c h .  W 
s e z o n i e  2 0 2 4 / 2 0 2 5  u p r a w n i e n i 
do gry w opolskiej lidze juniorów 
o r a z  1 .  i  2 .  l i d z e  b ę d ą  p i ł k a r z e 
u r o d z e n i  w  l a t a c h  2 0 0 6 ,  2 0 0 7 , 
2 0 0 8 ,  2 0 0 9  o r a z  z a w o d n i c y  z 
rocznika 2010, którzy w trakcie 
s e z o n u  u k o ń c z y l i  1 5 .  r o k  ż y c i a . 
Oznacza to, że jeśli dany piłkarz 
skończy 15 lat w rundzie wiosen-

n e j ,  p o  u p r z e d n i m  z g ł o s z e n i u 
i  p o t w i e r d z e n i u  p r z e z  k l u b , 
będzie uprawniony do gry w roz-
grywkach juniorskich.

Dwie grupy w . lidze 

trampkarzy

2 .  l i g a  t r a m p k a r z y  z o s t a n i e 
powiększona o drugą grupę, w 
której również będzie rywalizo-
wało 8 zespołów. Stanie się tak 
d o p i e r o  w  r u n d z i e  w i o s e n n e j 
k a m p a n i i  2 0 2 4 / 2 0 2 5 .  D z i ę k i 
t e m u  a w a n s  n a  t e n  p o z i o m 
rozgrywek wywalczą zwycięzcy 
w s z y s t k i c h  g r u p  t e r y t o r i a l n e j 
l i g i  t r a m p k a r z y .  N i e  b ę d ą  j u ż 
w i ę c  r o z g r y w a n e  b a r a ż e  o 
awans z  ligi  terytorialnej  do 2. 
ligi trampkarzy.

Więcej drużyn w . lidze 

młodzików

O d  r u n d y  w i o s e n n e j  s e z o n u 
2024/2025 dojdzie do zwiększe-
n i a  l i c z b y  d r u ż y n  r y w a l i z u j ą -
cych na poziomie 2. ligi młodzi-
ków. W każdej grupie znajdzie 
s i ę  p o  1 2 ,  a  n i e  8  e k i p .  Z m i a n a 
t a  p o z w o l i  a w a n s o w a ć  w s z y s t -
kim zespołom, które w rundzie 
j e s i e n n e j  z a j m i e  1 .  m i e j s c e  w 
swojej grupie terytorialnej ligi 
m ł o d z i k ó w .  N i e  b ę d ą  j u ż  w i ę c 
rozgrywane dodatkowe mecze. 
W związku z tym, w danej run-
d z i e ,  b ę d z i e  r o z g r y w a n y  t y l k o 
jeden mecz (11. kolejek), a nie jak 
d o t y c h c z a s  m e c z  i  r e w a n ż  ( 1 4 . 
kolejek). (z) n

PUCHAR POLSKI NA SZCZEBLU OZPN  / FINAŁU

2 sierpnia (sobota), godz. 17.00, stadion przy ul. Włoskiej
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wielkim finale rozgry
wanej w Zamościu im
prezy drużyna z ziemi 
prudnickiej zmierzyła 

się UKS Staszkówka-Jelna. W regu
laminowym czasie gry padł remis 
1:1. Bramkę dla naszego zespołu 
strzeliła obchodząca urodziny Maja 
Trentkiewicz. 
- Do wyłonienia mistrza Polski obec
nego sezonu potrzebne zatem były 
rzuty karne, które  znakomicie wy
konały Rolniczki, pokonując swoje 
przeciwniczki 4:2. Bardzo dobrze 
w bramce zaprezentowała się Julia 
Gogala, broniąc dwie jedenastki – 
wspominają działacze Rolnika. 

Decydujące trafienie zadała wspo
mniana Maja Trentkiewicz i tym 
samym Rolniczki pomściły swoje 
młodsze koleżki z klubu, które w 
meczu o złoty medal turnieju Mała 
Piłkarska Kadra Czeka (w Reńskiej 
Wsi) uległy rówieśniczkom z UKS 
Staszkówka-Jelna 2:3, tracąc gola na 

arek Merklinger, zgod
nie z wcześniejszymi 
zapowiedziami, został 
n o w y m  t r e n e r e m 

czwartoligowej Fortuny Głogówek. 
Zastąpił on Marka Henzela, który 
zrezygnował z funkcji z powodów 
osobistych. 

 M a r e k  M e r k l i n g e r  p r a c o w a ł 
m.in. w LZS Walce. 
- Wierzymy, że jego zaangażowanie 
i profesjonalne podejście przyniosą 
pozytywne rezultaty oraz pozwolą 
na dalszy rozwój naszej drużyny – 
wyrażają nadzieję członkowie zarzą
du Fortuny. (ws) n

arząd MKS Pogoń Prudnik 
odkrył kolejne karty przed 
zbliżającym się wielkimi 
krokami sezonem 2025/26 

w klasie okręgowej. Po Dejwidzie Ja
ckowskiem (ostatnio LZS Domaszko
wice), Jakubie Mandali (LZS Walce) i 
Grzegorzu Pietruszce (LZS Domasz
kowice), do ekipy biało-niebieskich 
dołączyło trzech następnych za
wodników. To Mateusz Woźny (23 

l., skrzydłowy/napastnik, Porawie 
Większyce), Patryk Kunka (20 l., 
napastnik, Polonia Biała) i Szymon 
Reiwer (20 l., pomocnik, Racławia 
Racławice Śl.). 

 Inaugurację rozgrywek zaplano
wano na 9 sierpnia. Na początek Po
goń podejmie przy Włoskiej Polonię 
Prószków i KS Twardawa. Terminarz 
opublikujemy wkrótce. (ws) n

piętnaście sekund przed końcem 
zawodów. 

 Najlepszą zawodniczką w zespo
le Rolnika została Zofia Machulak, 

natomiast MVP turnieju wybrano 
Paulinę Cichoń

KLASYFIKACJA KOŃCOWA: 1. LUKS 
Rolnik Biedrzychowice-Głogówek, 

2. UKS Staszkówka-Jelna, 3. Ceramik 
Łubiana, 4. Astoria Szczerców, 5. Stal 
Łańcut, 6. Lampart Trzcianka, 7. Isk
ra Krzemień, 8. UKS Wólka Panień
ska, 9. Czarni Połaniec, 10. Barycz 

Sułów, 11. Opolanin Opole Lubelskie, 
12. SMS Kurzętnik. 
 Kto wie, być może po boiskach w 
Zamościu biegały następczynie Ewy 
Pajor czy Natalii Padilli-Bidas… (ws) n

eprasa.pl 14f979a40f
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Zaciskanie pasa w Pogoni, 
więcej pieniędzy w Smyku

Pracowite wakacje 

KOSZYKÓWKA 

BOKS

P
rudniczanin, wychowanek 

Smyka, wraca na stare śmieci 
po kilku latach gry w Wielko-

polsce (Stal II Ostrów Wlkp. i 

Kosz Pleszew). W sezonie 2019/2020 
znajdował się w kadrze Pogoni, lecz 
nie poznano się na jego talencie. 
Piorunujące postępy poczynił właśnie 
w Pleszewie. Dość powiedzieć, że w 
minionej kampanii Sieradzki notował 
średnio 16 punktów i blisko 10 zbiórek 
na mecz, a jego wskaźnik efektyw-

ności wynosił 21,6 (był dwunastym 
zbierającym w całej 2. lidze w gronie 
prawie 700 graczy). Dla porównania, 
Tomasz Nowakowski z Pogoni zakoń-

czył rozgrywki z evalem na poziomie 
19,5.

� Powrót w rodzinne strony � mówi 

dla „TP” Filip „Fifi” Sieradzki – zawsze 
bardzo cieszy, miło jest wrócić i repre-

zentować macierzysty klub, szczegól-

nie z tak doświadczonymi trenerami, 
z którymi de facto zaczęła się moja 
przygoda z koszykówką. Wiadomo, 
będzie to inna gra niż w Pleszewie, 
o wiele szybsza, dynamiczniejsza, 
ale to pozwoli mi na jeszcze większy 
progres.

Atletycznie zbudowany i silny jak 
tur Sieradzki (208 cm wzrostu) nie bę-

dzie jedynym wzmocnieniem Smyka. 

Klub czyni starania, aby sprowadzić 
także innych własnych wychowan-

ków. Nowe nabytki, w połączeniu 
z zawodnikami, którzy wywalczyli 

awans do drugiej ligi, mają zagwaran-

tować utrzymanie na tym poziomie 
rozgrywek (w ostatnich latach po-

trzebnych do tego było 7 zwycięstw). 
Wiadomo już, że na stanowisku tre-

nera pozostanie Tomasz Włodowski. 
Jak poinformował „TP” prezes Smyka 
Tomasz Pyra, klub otrzymał licencję 
uprawniającą do występów w 2. lidze. 

W starszym drugoligowcu z grodu 

Woka, który od czterech lat, ku roz-

paczy kibiców, nie potrafi wywalczyć 
promocji na zaplecze ekstraklasy (za 

Filip Sieradzki zostanie nowym zawodnikiem drugoligowego Smyka Prudnik. Przygotujcie się na 

wysokie loty i „tańce na kominie”!

Damian WICHER-SIENKIEWICZ

P
ięściarze MUKS Pogoń Prud-

nik nie próżnują. Również 
latem uczestniczą w zaję-

ciach, trzy razy w tygodniu 

(poniedziałki, środy, piątki).
- Trenujemy zarówno w hali, jak i 

w terenie � mówi dla �TP� szkolenio-

wiec Bogdan Batko. - Co prawda je-

steśmy w niepełnym składzie, gdyż 
kilku zawodników, na czas wakacji 

wyjechało z miasta, ale pozostałym 
nie brakuje zapału.

N i e o b e c n i  b u d u j ą  f o r m ę  i n -

dywidualnie. Dzięki nawiązanej Pięściarze Pogoni z trenerami

współpracy z klubami spoza Opol-

szczyzny (m.in. z Wałbrzycha, Leg-

nicy, czy Poznania) pogoniści stale 
poszerzają horyzonty. W czerwcu 
uczestniczyli w zawodach w Oła-

wie. Rewelacyjnie wypadł tam Ivan 
Hryshchenko, który wygrał walkę 
przed czasem po długiej przerwie w 
treningach spowodowanej kontuzją 
obojczyka. 

- Podczas takich wyjazdów odży-

wają też wspomnienia. W Oławie 
spotkałem się po 48 latach z kolegą 
Henrykiem, z którym w młodości 

boksowałem – dodaje Bogdan Batko. 
P o g o ń  w c i ą ż  m o ż e  l i c z y ć  n a 

wsparcie Janusza Zarankiewicza. 

Medalista olimpijski z Seulu jest 
w stałym kontakcie z prudnickim 
trenerem, uczestniczy w zawodach, 

udziela cennych wskazówek.    

Za sprawą Bogdana Batki komple-

towane są nowe stroje, aby tutejsi 
pięściarze jeszcze godniej mogli 
reprezentować klub podczas kolej-

nych występów na ringu. 
Chciałabyś/chciałabyś spróbować 

swoich sił w boksie? Przyjdź na tre-

ning i sprawdź swoje możliwości. 
Szczegółowe informacje można 
uzyskać pod numerem telefonu: 
609 348 054. (ws) n

każdym razem odpada w ćwierćfinale 
play-off), przez ostatnie miesiące pano-

wała cisza. Działaczom Pogoni przyj-
dzie „połknąć żabę”, mierząc się z nową 
rzeczywistością. Oto bowiem środki 
na basket z budżetu Gminy Prudnik 
mają zostać podzielone po równo na 
dwa kluby, co oznacza, że w 2026 roku 
biało-niebiescy otrzymają nieco ponad 

– Występowałem o to już na począt-

ku swojej pierwszej kadencji. Niestety, 

prywatne interesy i ambicje pojedyn-

czych osób są ważniejsze od rozwoju 
koszykówki w Prudniku. Jestem 

przekonany, że gdyby te dwa kluby 
zasiadły ze sobą do rozmów, udałoby 
się stworzyć zespół na miarę pierwszej 
ligi � dodaje.

zweryfikuje i zostanie jeden silniejszy 
klub. Na razie zdrowa rywalizacja mo-

że wszystkim wyjść na plus.
- Bardzo dobra decyzja. Zamknąć 

kurek z kasą Lisowi (prezes Pogoni – 
przyp. red.). Stawiamy na młodych, a 
nie na emerytów. Okaże się, kto chce 
grać, a kto przetrwać dla kasy co se-

zon. Jak na razie to coroczna ściema. 
U młodych widać ambicję, a w Pogoni 
cwaniactwo. Czas wyłoni lepszego i 
ambitnego. Transfer (Sieradzkiego – 
przyp. red.) petarda.  

Po naszej publikacji w portalu „Te-

raz Prudnik” przemówiła Pogoń.
- Drodzy kibice biało-niebieskich, 

przez minione dwa miesiące, do 
ostatniej chwili czekaliśmy na infor-

macje od władz naszego miasta nt.  
jaką będziemy dysponować dotacją 
ze środków gminnych na rok 2026, 
a co za tym idzie budżetem na sezon 
2025/26 – czytamy na profilu klubu. - Z 
tego powodu późno zaczynamy budo-

wę składu na nowy sezon. Na Radzie 
Sportu, która odbyła się w ubiegłym 
tygodniu, zdecydowano o podziale 

budżetu na dwa kluby startujące w 2. 
lidze. Nasze miasto będzie w dalszym 
ciągu naszym głównym sponsorem, 
tak samo jak to miało miejsce do tej 
pory. Pomimo trudności postanowi-

liśmy rozpocząć budowanie składu. 
Na początku lipca zgłosiliśmy naszą 
drużynę do rozgrywek 2. ligi. Wkrótce 
Polski Związek Koszykówki opublikuje 
skład grup oraz terminarz na nadcho-

dzący sezon. Wiemy, że wielu z was 
czeka na pierwsze informacje, dlatego 
prosimy o jeszcze chwilę cierpliwości. 
Na dniach będziemy publikowali co-

raz więcej postów na naszych mediach 
społecznościowych.

Do poniedziałku Pogoń ogłosiła 
trzy nazwiska na sezon 2025/26 – Pa-

wła Nowickiego, Wojciecha Jakubia-

ka i Patryka Garwola. W międzyczasie 
zawrzało w sieci.

- Pany, widzę, że sytuacja ciężka. 
Mogę wam pomóc z marketingiem, 
to klucz do znalezienia sponsorów 

– padła propozycja. - Spójrzcie na 
media społecznościowe pleszewskie-

go Kosza czy leszczyńskiej Polonii, a 

nawet kościańskiej Obry i porównaj-

cie, proszę, jakość postów z naszymi. 
Odezwijcie się w komentarzu. Cha-

rytatywnie i anonimowo mogę robić 
posty na FB, X, Instagrama, a nawet 

filmy na TikToka i za waszą zgodą 
wysyłał wam, abyście opublikowali. 
Umiem posługiwać się prostymi edy-

torami zdjęć, programami do two-

rzenia grafiki AI, edytorem filmów 
CapCut czy edytorem grafiki Polish.

- Dziękujemy za chęci, ale anoni-

mowo to można głosować, wyrażać 
swoje opinie oraz informować o 
z a g r o ż e n i a c h  w  s w o j e j  o k o l i c y 
(uśmiech) – odpowiedziała Pogoń. - 
Jeżeli ktoś jest zainteresowany pomo-

cą i pracą na rzecz klubu to prosimy 
o kontakt, nasz adres: ks.pogon.prud-

nik@onet.pl

Koszykarską stolicę Opolszczyzny 
w mocnych słowach skrytykował Szy-

mon Pietraszek, były szkoleniowiec 
Obry Kościan.

- Naprawdę?!  Chłop lub chłopka 
przychodzi z pomocą, a wy mu wy-

jeżdżacie o anonimowości i swojej 
okolicy? Niesamowite. Trochę jakby-

ście sr... wyżej niż du... macie, tak to 
zabrzmiało. Co nie znaczy, że nadal 
wam nie kibicuję.

Przypomnijmy, że Smyk jest pierw-

szą od 43 lat koszykarską drużyną z 
Prudnika, która uzyskała przepustkę 
do rozgrywek szczebla centralnego 
na parkiecie. W maju 1982 roku sztuki 
tej dokonała Pogoń (we własnej hali). 
W międzyczasie pogoniści awanso-

wali z trzeciej do drugiej i z drugiej do 

pierwszej ligi, lecz za każdym razem 
uczynili to na mocy �dzikiej karty� 

(administracyjna decyzja PZKosz po 

wniesieniu stosownej opłaty i speł-

nieniu warunków licencyjnych). W 

Prudniku to Smyk (istnieje od 1998 
r.) szkoli młodych adeptów basketu, 
którzy następnie zasilają także szeregi 
Pogoni. W Pogoni dawno temu za-

niechano tego kluczowego w sporcie 

procesu, do pracy z młodzieżą powró-

cono przed paroma laty, powołując 
do życia akademię. Z tego względu 
klub zmuszony jest bazować na za-

wodnikach z zewnątrz. n

200 tys. zł, a nie jak dotychczas blisko 
450 tys. Smykowi z kolei przyniesie to 
znaczny wzrost publicznych pieniędzy 
(dotąd mógł liczyć na dotację rzędu 
50 tys.). Rozwiązanie zaproponowała 
Rada Sportu, a jego zwolennikiem jest 
burmistrz Grzegorz Zawiślak.

– Nie wyobrażam sobie inaczej w 
przypadku występów w tej samej 
lidze � zaznacza w rozmowie z �TP� 

szef magistratu. – Gminy Prudnik nie 
stać, aby spełniać wszystkie zachcian-

ki, zwłaszcza że koszykówka nie jest 
jedyną dyscypliną na naszym terenie. 
Musimy szanować każdego. Inne klu-

by w Polsce otrzymują z miasta jeszcze 
mniejsze środki i radzą sobie wcale 
nie gorzej niż Pogoń.

Burmistrz Zawiślak ponowił apel 
do działaczy Pogoni i Smyka o podję-

cie współpracy.

Wypowiedź burmistrza rozpaliła 
jednego z wieloletnich zawodni-

ków Pogoni, jednak sportowiec 

szybko usunął uszczypliwy wpis w 
Internecie. 

Z d a n i a  w ś r ó d  k i b i c ó w  s ą 
podzielone.

- Naprawdę Prudnik stać na dwa 
kluby w 2. lidze? Może warto się 
dogadać i wystawić jeden zespół zło-

żony z najlepszych zawodników obu 
klubów? Przecież rywalizacja dwóch 
klubów w 2. lidze z góry spowoduje, 
że oba będą co najwyżej średniakami, 
bo o wszystkim decyduje kasa…

- Może rozbicie budżetu to wcale 
nie taki zły pomysł. Daje szansę więk-

szej liczbie zawodników (a nie tylko 
tym, co piją kawki z trenerem). Zoba-

czymy za parę lat, może życie samo to 

Filip Sieradzki
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IN
FO

R
M

AT
O

R APTEKI
Dyżury w porze nocnej oraz  
w dni wolne od pracy pełni  
Apteka Optima w Prudniku. 
Godziny pracy Apteki Optima:

• poniedziałek-piątek: 8.00 – 20:00

dyżur: 20:00 – 22:00, z wyjątkiem dni wol-

nych od pracy

• sobota: 9:00 – 19:00

Dyżur: 19:00 – 21:00

• niedziele i dni wolne od pracy: 14:00 – 20:00

Dyżur: 10:00 do 14:00.

 

PRUDNIK
Apteka „Kolorowa”,

ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198 

Apteka  „Gemini”
ul. Kościuszki 15, tel. 453 022 925

Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,

ul. Rynek 14, tel. 77 436 38 55

Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88

Apteka „Optima”

ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90

Apteka „Pod Złotym Wężem”

ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93

Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 

ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01

GŁOGÓWEK 
Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25

Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6,  tel. 77 437 20 66

Apteka „Crategus”

ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96

Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 

ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75

Apteka Drofarm 

ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324

BIAŁA 
Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22

Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06

Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 

Łącznik 48 – 220 

ul. Skowrońskiego 4,

tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 

Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27

Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 

tel. 77 466 82 00

Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 

tel. 77 466 87 58 

Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 

Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 

ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Apteki w Białej, Głogówku i Łączniku

nie prowadzą dyżurów

WAŻNE TELEFONY
Telefon alarmowy 112

Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

Informacja PKP, tel. 19 757

Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   

                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85

Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30

Policja 112, 997, 478 629 503

Energetyczne 991

Gazowe 992

Wodno-Kanalizacyjne 994

>> Prudnik 77 436 25 56

>> Głogówek 77 437 46 47

Drogowe 981

Opiekuńcze 77 474 54 45

Straż Miejska 77 406 62 42

    

POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4

tel. 77 436 93 09, 576 834 168

środa i piątek 7.30 -13.00

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W PruDNiKu 77 406 70 38

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W GłOGóWKu  77 438 00 40 

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W BIAŁEJ 77 438 71 40

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W LubrZy 77 407 46 79

Tradycji Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, 

czynne: wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota 

miesiąca 10.00-16.00. Wieża Woka, Plac 

Zamkowy czynna od 1 maja do 30 września 

od wtorku do piątku 12.00-16.00 oraz w 

soboty, niedziele i święta 12.00-18.00. Cena 

biletów: Arsenał normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 

grupowy (20-35 osób) 100 zł, CTT normalny 

10 zł, ulgowy 5 zł,  grupowy 100 zł, Wieża 

Woka normalny/ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. 

Bilet rodzinny (tylko z Kartą Dużej Rodziny 

lub Opolską Kartą Rodziny) - 20 zł (obejmuje 

wszystkie obiekty MZP). W czwartki do 

obiektów muzeum wstęp wolny (poza 

Wieżą Woka).

Muzeum w Głogówku

Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – 

piątek: 10.00 – 14.00.

Muzeum śląska Opolskiego 

Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 

Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 

(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 

(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 

Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 

regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 

wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách

Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 

od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 

i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie

náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 

614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

Galeria Sztuki Hanny bakuły „No ba!” 

(oddział Muzeum Ziemi Prudnickiej) 

Rynek 2, Prudnik. Godziny otwarcia: so od 

12.00 – 18.00, wt – pt 10.00 – 16.00

iZby reGiONALNe

• Farska stodoła w biedrzychowicach, 

usytuowana obok plebani. Jest tu 

eksponowane wyposażenie dawnego 

śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 

(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).

• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 

nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 

tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 

pomieszczeniach znajdują się 

tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 

kuchnia, sypialnia, klasa itp.

• Izba regionalna na poddaszu budynku 

szkolnego w Przechodzie (gmina 

Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 

regionalne, przedmioty codziennego 

użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra�e.

• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 

Aktywizacji w rudziczce. Izbę można 

zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 

godz. od 13.00 do 20.00.

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie

Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 

do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 

03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 

Mojak (784 181 951).

KULTURA

OśrODKi KuLTury

Prudnicki Ośrodek Kultury i biblioteki 

Publicznej w Prudniku

Siedziba główna POK – Pałac Fränkla,  

ul. Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik,  

tel. 77 436 33 96.

Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 

ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,   

tel. 77 436 27 60.

Kino Diana, ul. Mickiewicza 1,  

48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku

Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia:  

pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w białej

Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała, 

 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy

Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza, 

 tel./faks 77 407 46 83.

Agencja Sportu i Promocji w Prudniku 

Ratusz - Rynek, Prudnik, tel. 77 436 66 55

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie

náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 

e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MuZeA i GALerie

Muzeum Ziemi Prudnickiej

Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 

48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 

wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 

10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra�a, 

historia Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum 

CeNy PALiW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 5,99 6,29 2,61

„Pieprzyk” Prudnik 5,53 5,89 2,56

„STW” Prudnik 5,85 6,12 -

„Orlen” Biała 5,99 6,26 2,61

„Avia” Rzepcze 5,80 5,95 2,65

„Shell”  Lubrza 5,99 6,29 2,61

WALuTy NbP

1 eur 4,21 / 4,30

1 usd 3,62 / 3,69

1 gbp 4,86 / 4,96

1 chf 4,51 / 4,61

100 czk 17,14 / 17,48

Stan:   lipca,  godz. . - .                   zebrał: Damian Wicher-Sienkiewicz
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REDAKCJA I BIURO OGŁOSZEŃ
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a

TELEFON
77 436 28 77
INTERNET
www.terazprudnik.pl
www.aneks.com.pl
www.facebook.pl/tygodnikprudnicki
E-MAIL
redakcja@tygodnikprudnicki.pl
REDAKTOR NACZELNY
Andrzej DEREŃ
andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl

SEKRETARZ REDAKCJI
Grzegorz WEIGT
PUBLICYŚCI
Damian WICHER-SIENKIEWICZ
Mieczysław MATCZAK
Marek KARP
WSPÓŁPRACA
Daniela DŁUGOSZ-PENCA
Franciszek DENDEWICZ
Adam LUTOGNIEWSKI
Bożena TOKAR-MATKOWSKA
REKLAMA
Adam MYŚKÓW
reklama@tygodnikprudnicki.pl

WYDAWCA
Spółka Wydawnicza ANEKS
- Prudnik, ul. Kościuszki a
KONTO BANKOWE
Santander Bank Polska S.A. -  Oddział w Prudniku
      
DRUK
Polska Press Sp. z o.o., Oddział Poligrafia, 
Drukarnia w Sosnowcu,

BIURO OGŁOSZEŃ  CZYNNE OD . DO .
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów. 
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach 
ziemi prudnickiej. Czekamy na sygnały, pomysły 
i informacje od Czytelników.

e-GAZETA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl    

       e-kiosk.pl
    

    eprasa.pl

SKŁAD KOMPUTEROWY
Jarosław TOMASZEWICZ

We wszystkich sprawach dotyczących 
prenumeraty prosimy o kontakt
mailowy -  redakcja@tygodnikprudnicki.pl 
lub telefoniczny - 77 436 28 77

• poniedziałek-piątek: . – :

• sobota: : – :

• niedziele i dni wolne od pracy: : – :

• Farska stodoła w 

• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 

• Izba regionalna na poddaszu budynku 

• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 

Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, 

Poniesie odpowiedzialność 
PRUDNIK

W sobotę po godz. 22.00 w jednym z mieszkań na parterze budynku przy 
ulicy Starej w Prudniku (w sąsiedztwie plebanii) wybuchł pożar. Służby 
zaalarmował naoczny świadek – wracająca z pracy kobieta. Wezwani na 
miejsce strażacy szybko opanowali sytuację. Na szczęście nikt nie został 
poszkodowany. - Prowadzimy czynności w kierunku artykułu 82 Kodeksu 
wykroczeń, tj. nieostrożnego obchodzenia się z ogniem – poinformowała 
„TP” asp. Monika Łyko, oficer prasowa Komendy Powiatowej Policji. (ws)

d
a

m
ia

n
 w

ic
h

e
r

-
s

ie
n

k
ie

w
ic

z

eprasa.pl 14f979a40f



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  3 1  |  3 0  l i p c a  2 0 2 532 T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  2 8  |   9  l i p c a  2 0 2 5 

rządzenia marki PHILIPS 
Heartstart H1, które wy
posażone są dodatkowo 
w  a p t e c z k i  p i e r w s z e j 

pomocy, trafiły do: Ośrodka Reha

bilitacji i Opieki Psychiatrycznej 
w Racławicach Śląskich,  Domu 
Pomocy Społecznej w Prudniku 
oraz Zespołu Szkół Rolniczych w 
Prudniku.

 Defibrylatory zostały sfinanso
wane ze środków własnych Powiatu 
Prudnickiego. Koszt zakupu urzą
dzeń to 13 251,60 zł. n

 Wykaz miejsc (wraz z adresami), 
w których znajdują się defibryla
tory sfinansowane przez Powiat 
Prudnicki:

• Starostwo Powiatowe w Prudniku 
– ul. Kościuszki 76 (ściana boczna 
budynku, koło głównego wejścia)
• Komenda Powiatowa Policji w 
Prudniku – ul. Skowrońskiego 39 
(parter budynku, obok dyżurki)
• Powiatowy Urząd Pracy w Prud
niku – ul. Jagiellońska 21 (ściana od 
strony podwórza)
• Dom Pomocy Społecznej w Prudni
ku – ul. Młyńska 11 (parter budynku, 
obok dyżurki pielęgniarskiej)
• Specjalny Ośrodek Szkolno-Wy
chowawczy w Prudniku – ul. Młyń
ska 1 (I piętro, obok sekretariatu)
• Centrum Kształcenia Zawodowego 
i Ustawicznego w Prudniku – ul. Prę
żyńska 3-4-7 (przy głównym wejściu)
• Zespół Szkół Ogólnokształcących 
nr 1 w Prudniku – ul. Gimnazjalna 2 
(przy głównym wejściu)
• Zespół Szkół Rolniczych w Prudni
ku – ul. Kościuszki 55 (parter budyn
ku II LO)

• Ośrodek Rehabilitacji i Opieki Psy
chiatrycznej w Racławicach Śląskich 
• ul. Zwycięstwa 34 (parter budynku, 
obok dyżurki pielęgniarskiej)
• Zespół Szkół w Głogówku – ul. Po
wstańców 34 (przy głównym wejściu)
• Specjalny Ośrodek Szkolno-Wy
chowawczy w Głogówku – ul. Bato
rego 2 (I piętro, obok sekretariatu)

T
o nie kwietniowy żart. Sytu-

acja miała miejsce 15 lipca. 
Firma pracowała na terenie 
nowej części cmentarza. 

Kopiąc dół, natknęła się na dobrze za-

bezpieczony, choć z zewnątrz skorodo-

wany, okazały termos. Okazało się, że w 
środku są zrolowane papierem monety 
oraz druki. O znalezisku poinformowa-

no Parafię, a ta powiadomiła policję. Już 
dzień później niecodzienne znalezisko 
trafiło do Biura Rzeczy Znalezionych 
Starostwa Powiatowego w Prudniku.

Wewnątrz pojemnika było około 20 
tysięcy drobnych, niemieckich monet 
używanych w okresie międzywojen-

nym oraz w czasie II wojny światowej. 
W starostwie udało się przeliczyć 
12,5 tys. monet, mniej więcej połowę 
wszystkich. Wśród nich była moneta 
Wolnego Miasta Gdańska (10 fenigów z 
1932 r.) oraz dwie monety francuskie (50 
centymów z 1938 i 1940 r.). W dokumen-

tach były blankiety Powiatowej Kasy 
Oszczędności z Prudnika (Kreisspar-

kasse In Neustadt O.S.) oraz listy i kore-

spondencja wskazująca na kolnowicką 
parafię i ks. Heinricha Bittnera, dusz-

pasterza Kolnowic w latach 1900 – 1946.
Skarb monet jest prawdopodobnie 

kościelnym depozytem ukrytym w 1945 
r. przed nadciągającą Armią Czerwoną. 
Zagadką pozostaje zakopanie monet 
w wyłącznie drobnym nominale, z 
materiałów o niskiej wartości material-

Skarb około 20 000 monet!

KOLNOWICE

Andrzej DEREŃ

Grupa osób pracują na terenie nowej części cmentarza w Kolnowicach wykopała metalowy 

baniak, a w nim… tysiące monet!

nej. Być może w innym miejscu ukryto 
monety o większym nominale, może z 
banknotami.

Skąd pomysł na ukrycie „drobnia-

ków”? W 1945 r. ludność niemiecka, 
wobec wkroczenia wrogiej jej Armii 
Radzieckiej, żyła w przekonaniu, że 
po zakończeniu wojny, sytuacja się 
znormalizuje. Stąd powszechna prak-

tyka ukrywania cennych przedmiotów 
przed najeźdźcami, by później można 
je było odzyskać. Obok pieniędzy, 
ukrywano praktycznie wszystko – 
zastawy stołowe, narzędzia rolnicze, 
dokumenty, ubrania, a nawet żywność. 
Wiedzieli o tym Sowieci, ale i później 
Polacy, którzy przez wiele lat po woj-
nie zdewastowali niejeden budynek 
(również zabytkowe) w poszukiwaniu 
ukrytych w ścianach „skarbów”. Jeszcze 
dziś w ziemi, w dawnych ogrodach, 
lasach i nieużytkach, odkrywane są 
poniemieckie depozyty. O większości z 
nich opinia publiczna się nie dowiadu-

je, zwłaszcza jeśli ich wartość jest cenna, 
ponieważ odkrywcy nie chcą się dzielić 
znaleziskiem, ani z państwem, ani z 
właścicielem terenu. W przypadku Kol-
nowic na szczęście było inaczej.

Kolejną tajemnicą jest znaczna liczba 
drobnych monet w niewielkiej przecież 
parafii. Pieniądze były przeliczone, jak-

by czekały na przewiezienie do banku i 
zasilenie kościelnego konta. Może były 
to kilkuletnie, parafialne oszczędności 
w specyficznej formie drobnych monet, 
których przybywało wraz z wypełnia-

niem kościelnych skarbon, czy podczas 
mszalnych ofiar?

Jak nas poinformował starosta 
Radosław Roszkowski informacja o 
kolnowickim odkryciu została przeka-

zana do wojewódzkiego konserwatora 
zabytków, który wyrazi opinię co do 
dalszego losu „skarbu”. Monety – poza 
numizmatycznymi wyjątkami – nie są 
dużej wartości, a znalezisko stanowi 
cenny artefakt jako całość – świadectwo 
historii i dramatycznych przemian na 
Śląsku 1945 r. i w takiej formie powinno 
być eksponowane. n

Zrolowane monety

W tym baniaku znajdowały się 
monety

T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  2 8  |   9  l i p c a  2 0 2 5 

rządzenia marki PHILIPS 
Heartstart H1, które wy
posażone są dodatkowo 
w  a p t e c z k i  p i e r w s z e j 

pomocy, trafiły do: Ośrodka Reha

bilitacji i Opieki Psychiatrycznej 
w Racławicach Śląskich,  Domu 
Pomocy Społecznej w Prudniku 
oraz Zespołu Szkół Rolniczych w 
Prudniku.

 Defibrylatory zostały sfinanso
wane ze środków własnych Powiatu 
Prudnickiego. Koszt zakupu urzą
dzeń to 13 251,60 zł. n

 Wykaz miejsc (wraz z adresami), 
w których znajdują się defibryla
tory sfinansowane przez Powiat 
Prudnicki:

• Starostwo Powiatowe w Prudniku 
– ul. Kościuszki 76 (ściana boczna 
budynku, koło głównego wejścia)
• Komenda Powiatowa Policji w 
Prudniku – ul. Skowrońskiego 39 
(parter budynku, obok dyżurki)
• Powiatowy Urząd Pracy w Prud
niku – ul. Jagiellońska 21 (ściana od 
strony podwórza)
• Dom Pomocy Społecznej w Prudni
ku – ul. Młyńska 11 (parter budynku, 
obok dyżurki pielęgniarskiej)
• Specjalny Ośrodek Szkolno-Wy
chowawczy w Prudniku – ul. Młyń
ska 1 (I piętro, obok sekretariatu)
• Centrum Kształcenia Zawodowego 
i Ustawicznego w Prudniku – ul. Prę
żyńska 3-4-7 (przy głównym wejściu)
• Zespół Szkół Ogólnokształcących 
nr 1 w Prudniku – ul. Gimnazjalna 2 
(przy głównym wejściu)
• Zespół Szkół Rolniczych w Prudni
ku – ul. Kościuszki 55 (parter budyn
ku II LO)

• Ośrodek Rehabilitacji i Opieki Psy
chiatrycznej w Racławicach Śląskich 
• ul. Zwycięstwa 34 (parter budynku, 
obok dyżurki pielęgniarskiej)
• Zespół Szkół w Głogówku – ul. Po
wstańców 34 (przy głównym wejściu)
• Specjalny Ośrodek Szkolno-Wy
chowawczy w Głogówku – ul. Bato
rego 2 (I piętro, obok sekretariatu)
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